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Do ważniejszych objawów „nowego kursu“ 
w Berlinie należą coroczne wycieczki cesa- 
rza Wilhelma do Angli. Obecna odbywa się 
w ciekawej chwili przygotowującego się w Lon- 
dynie przesilenia gabinetowego, które w ko- 
łach urzędowych i nieurzędowych przeciwni- 
ków ligi potrójnej budzi wielkie, ale podo- 
bno złudne nadzieje. W każdym razie, od- 
wiedzając corocznie swą dostojnę babkę, przy- 
czem nigdy nie omieszkał okazać swej szcze- 
gólnej łaski temuż margrabiemu Salisburemu, 
który w r. 1879 świeżo zawarty sojnsz at- 
stryacko-niemiecki witał z zapałem jako „Wieść 
błogą,*. Wilhelm II wyraźnie odstępuje od 
systemu pierwszego kanclerza nowego Cesar- 
stwa niemieckiego. Wprawdzie podczas swej 
ostatniej oryginalnej przejażdżki kuracyjnej 
po Niemczech, pomiędzy różnemi zarzutami 
przeciwko nowemu kursowi, nie sformułował 
ks. Bismarck i tego, że zbytecznie zbliża się 
do Anglii, ale i tak jest powszechnie wia- 
domą rzeczą, że to zbliżenie sprzeciwia się 
przekonaniom ks. Bismaicka i że on go Za- 
tem nie pochwala. 

Do Anglii i Anglików czuł ks, Bismarck 

Zawsze pewne uprzedzenie, Najprzód dlatego, 
bo parlamentaryzm angielski opozycyonistom 
parlamentu berlińskiego dostarczał ważnych 
argumentów i protestów do niepochlebnych 
uwag o osobistych rządach ks. kanclerza. 
Mowy więc księcia Bismarcka, począwszy Od 
roku 1848, pełne są złośliwych aforyzmów 
o konstytucyonaliźmie angielskim, którego 
nibyto żadną miarą nie wolno zastosować do 
Prus i do Niemiec. Lubo wyjatkowo książę 
Bismarck nie potępiał zasadniczo parlamen- 
taryzmu angielskiego, to jednak twierdził, że 
jest on możliwym jedynie tam, gdzie nie 
istnieje więcej stronnictw parlamentarnych 
jak dwa, a więc tylko w Anglii. Wogóle je- 
dnak pragnął Niemców zasłaniać ile możno- 
ści przed wszelką „zarazą* parlamentaryzmu 
angielskiego. W tej chwili może pragnie, aby 
zapomniano o tej stronie jego anglofobii, bo 
w drodze z Kissingen do Jeny ex-kanelerz z Za- 
ciętego wroga parlamentaryzmu, a obrońcy 
specyalnie pruskich praw tronu, zamienił się 
w gorliwego apostoła konstytucyonalizmu, 0 
ile ten ułatwia hałaśliwą, co nie zawsze zna- 
czy: skuteczną, opozycyę. Ale jest to chwi- 
lowa taktyka. Gdyby cudem książę Bismarck 
ponownie zamieszkał w pałacu poradziwił- 


łowskim, natychmiast odżyłaby w jego duszy 
dawna niechęć do konstytucyonalizmu. Wstręt 
ten, mówiąc w nawiasie, wzmacniały osobi- 
sta stosunki do następczyni tronu, a przez 
kilka miesięcy cesarzowej Wiktoryi, której 
„wpływy angielskie“ długo dla wszechwła- 
dnego kanelórza były arcyniewygodne. 


Oprócz tych podrzędnych powodów niechęci 
do Anglii, głównym była: polityczna zazdrość. 
Że ta maluczka Anglia, nie posiadająca do 
dnia dzisiejszego obowiązków powszechnej 
służby wojskowej, zdołała utworzyć państwo, 
liczące 300 milionów obywateli i poddanych, 
to irytowało nerwy „najgenialniejszego męża 
stanu wszystkich wieków.“ W poufnych roz- 
mowach niejednokrotnie wyjawiał ten powód 
swej anglofobii. I tak niegdyś francuskiemu 
ambasadorowi hr. Saint-Vallier, według wia- 
rogodnych relacyj, powiedział: „Od wieków 
toczą się krwawe wojny pomiędzy Francyą, 
Austryą a Niemcami. Ze zdumieniem zaś do- 
strzegamy, jak drobne kawałki ziemi były 
powodem tych wojen, i jak to najdotkliwsze 
porażki i najświetniejsze zwycięztwa nie spro- 
wadziły żadnych ważnych zmian w terytory- 
alnych granicach tych państw. W czasie zaś 
tych wojen lub przygotowań wojennych mo- 
carstw Środkowej Karopy, Anglia i Rosya 
znalazły sposobność wzniesienia kolosalnego 
gmachu swej potęgi, zdobyły panowanie świa- 
towe i zdołały Francyę, Austryę i Niemcy, 
reprezentujące najwyższą sumę inteligencji i 


siły, wykluczyć od morza, od bogactwa stref 


zwrotnikowych, wogóle od wszelkiego rozwoju 
ich potęgi na większe rozmiary. Aż do po- 
czątku bieżącego stulecia Francya mogła u- 
chodzić jeszeze za rywala Anglii. Teraz An- 
glia panuje wszechwładnie na morzu, wyklu- 
czyła Francyę niemal ze wszystkich pozycyj 
zamorskich, usadowiła się sama we wszystkich 
częściach świata. Anglia jest wielkiem mo- 
carstwem w Azyi, w Afryce, w Ameryce, je- 
dynem mocarstwem w Australii. Słusznie an- 
gielski hymn narodowy twierdzi, że każdy 
brzeg, opłukiwany przez morze, należy do 
Auglii. Ta sytuacja coraz to polepszała się 
na korzyść Anglii. Gibraltar i Malta wsku- 
tək otwarcia kanału Suez stały się o wiele 
ważniejszemi niż dawniej, a zajęcie Cypru 
dopełniło łańcucha etap na morzu Śródziem- 
nem. Dopóki Francya rywalizowała z Anglią 
na morzu, Anglia uczestniczyła w wojnach 
stałego lądu europejskiego, zabezpieczając za- 
wsze zręcznie własny swój interes, odkąd 
zaś stała się mocarstwem światowem i z tego 
stanowiska spoglądać zaczęła na sprawy pu- 
bliezne, odtąd pozostaje na boku i nie bie- 
rze udziału w wojnach.* 


Zważywszy, że w wojnach przeciwko Lu- 
dwikowi XIV na początku XVIII stulecia i 
w wojnach przeciwko Napoleonowi I na po- 
czątku bieżącego wieku, Anglia nietylko 
wzięła udział, ale nawet odegrała rolę decy- 
dującą, wywody księcia Bismarcka ze stano- 
wiska bezstronnej historyografii, wywołać mu- 
szą poważne zastrzeżenia. Przeczy im także 
wojna krymska, a może wyraźniej jeszcze 
fakt, że na początku roku 1878 lord Bea- 
consfield sprowadzał pułki z Indyj i zdawał 
się być zdecydowany z bronią w ręku ode- 
przeć wojska rosyjskie od Carogrodu, gdyby 


groźba nie była wystarczyła do sprowadzenia |interesować czytelnika zagranicznego. Jeżełi je-|wych będą 


Kraków, Niedziela 7 Sierpnia 1892. 


na swą własną korzyść „wyzyskać waleczność 
grenadyerów brandenburskich.“ Podejrzywał 
o to Austro-Węgry, ale przedewszystkiem 
Anglię, która nie podpisuje traktatów i nie 
pomnaża corocznie swych sił wojennych. Naj- 
gorętszem życzeniem księcia -Bismarcka było 
niewątpliwie, aby mógł się spokojnie przy- 
patrzeć walce na zabój angielskiego „wielo- 
ryba“ z moskiewskim „niedźwiedziem.* Tym- 
czasem nowy kurs widocznie zeszedł z tej 
drogi. Cesarz Wilhelm osobiście stara się 
nietylko utrzymać najprzyjaźniejsze związki 
z dworem angielskim, lecz także wystąpie- 
niem swojem jednać sobie sympatye narodu 
angielskiego. Wierny zaś wykonawca woli 
cesarza, hr. Caprivi, w roku zeszłym, gdy 
go zaczepiano z powodu afrykańskich ukła- 
dów z Anglią, bardzo szczerze oświadczył 
w parlamencie niemieckim: „przyjaźń Anglii 
jest ważniejszą, niż cała Afryka.* 

Przygotowująca się zmiana gabinetu w Lon- 
dynie ma być pierwszą kontrpróbą, o ile te 
zabiegi nowego kursu berlińskiego dopisały. 
Dotąd wszystkie nadzieje przeciwników ligi 
potrójnej okazały się iluzyami. Tak było przy 
śmierci Wilhelma I, przy śmierci Frydery- 
ka III, przy ustąpieniu Bismarcka i Crispie- 
go. Dzisiejsze ugrupowanie wielkich mocarstw 
zasadza się na tak naturalnych podstawach, 
że niewątpliwie trwać będzie aż do przepro- 
wadzenia przyszłej wojny. Anglia nawet za 
rządów Salisburego tylko sympatyami swemi 
stała po stronie ligi potrójnej. Czy może ze 
zmianą gabinetu przerzucić się na drugą 
stronę? Nie zdaje nam się. Pomiędzy Niem- 
cami a Anglią niema żadnych kwestyj spor- 
nych. Z Austro- Węgrami łączy Anglię wspól- 
ny żywotny interes niedopuszczenia Rosyi do 
władzy nad półwyspem bałkańskim; z Wło- 
chami nie mniej ważny wspólny interes utrzy- 
mania przeciwwagi na morzu Śródziemnem 
przeciwko Francji. To są tak realne interesa, 
że trudno przypuszczać, aby nowy gabinet 
Gladstona chciał, a zwłaszcza aby mógł z ja- 
kiejś teoretycznej niechęci do ligi potrójnej 
zmienić stanowisko Anglii w wielkich kwe- 
styach europejskich. To też w ostatniej walce 
wyborczej żaden z wybitnych kandydatów 
stronnictwa Gladstona nie zapowiadał takiej 
zmiany, a dzienniki tegoż stronnictwa teraz 
na wyścigi zapewniają, że nowy gabinet ob- 
stawać będzie przy dotychczasowej polityce 
zagranicznej. Tylko... „nie będzie draźnił 
Franeyi!* Ale że jej nie odstąpi ani Egiptu, 
ani Marokka, tego jesteśmy pewni... 


Od osoby, znającej wybornie stosunki w pro- 
wineyach nadbałtyckich państwa rosyjskiego, 
otrzymaliśmy przyrzeczenie przysłania nam 
kilku listów, przedstawiających wiernie obraz 
tych stosunków. Listy te poruszą wiele kwe- 
styj ciekawych i żywotnych, obchodzących 
także bliżej i czytelników polskich. Otrzy- 
maliśmy dziś list pierwszy, który pospiesza- 
my ogłosić: | 

Dorpat 1 sierpnia. 
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dnak spojrzeć na dokonywające się w nich teraz 
zmiany ze stanowiska ogólniejszego, bez wielkiego 
tradu można będzie dostrzedz wiele szczegółów 
zajmujących i pouczających pod niejednym wzglę- 
dem. A nawet w dzisiejszych czasach stały się 
te prowincye wybrańcem niektórych gazet rosyj- 
skich, które z całą zaciekłością stosują do nich 
metodę szezucia, do której z tak dobrym skutkiem 
zaprawiły się na Polakach. 

To, co mam zamiar roztoczyć tu przed czytel- 
nikami Czasu, nie stanowi żadnej zamkniętej 
w sobie całości i nie daje wcale skończonego 
obrazu, obranego do opisu przedmiotu. Są to lużne 
uwagi o tem i owem, ale uwagi, z których nie 
tradno ułożyć sobie całość, choćby dlatego, że 
tkwi w mich jedna myśl przewodnia i że dotyczą 
one rzeczy, związanych ze sobą geograficznie 
i chronologicznie. Dotknę w nich faktów nietylko 
najświeższych, ale również dawniejszych, które 
może byłyby całkiem pozbawione uroku świeżości, 
gdyby nie zostawały w ścisłym związku z tem, 
co się teraz dzieje. 

Ze wszystkich centrów życia nadbałtyckiego 
najbardziej zwraca na siebie uwagę Dorpat. I nie 
dziwnego. Przecież to centrum umysłowe tego 
kraju, centrum, posiadające w sobie uniwersytet, 
będący solą w oku niektórym gorliweom, pragną- 
cym zniszczyć wszelkie ślady odrębności miejsco- 
wej. Interesując teraz sobą świat Szerszy, powi- 
nienby Dorpat być bardzo dumnym z tego za- 
szczytu, dziwiąc się jednak domyślności, bystrości 
wzroku i niewyczerpanej dbałości o jego dobro 
coraz to liczniejszych korespondentów do rozmai- 
tych pism i pisemek. Rzecz prosta, że najwięcej 
uwagi poświęcają Dorpatowi miejscowe gazety ro- 
gyjskie, miejscowe w szerszem znaczeniu, bo wy- 
chodzące nie w Dorpacie, ale tylko w innych 
miastach nadbałtyckich. Są to przedewszystkiem: 
wychodzący w Rydze Riżskij Wiestnik, oraz wy- 
chodząca w Rewlu Koływań. Oba te organy do- 
msgają się gorliwie ostatecznego zlania kresów 
nadbałtyckich z „wielką ojczyzną* pod każdym 
bez wyjątku względem, oba są najwytrwalszymi 
i najgłówniejszymi krzykaczami w dość licznym 
chórze, nawołującym unisono do wytępienia i za- 
głady wszelkich odrębności tego kraju, który, 
zdaniem ich, był, jest i powinien nazawsze pozo- 
stać czysto rosyjskim, tak z ducha, jakoteż z wy- 
glądu. Rzecz prosta, że osiągnąć tę jednolitość 
nie zawsze tak łatwo, jak twierdzą nasi gorliwcy. 

Najłatwiej chyba zmienić urzędowe nazwy miej- 
scowości i napisy na ulicach. To też postępują 
tu władze pod tym względem w ten sam mniej 
więcej sposób, co w Warszawie i innych miastach 
Królestwa Polskiego. Napisy rosyjskie na rogach 
ulic, szyldy sklepowe w tym języku itd. stały s'ę 
dziś obowiązującemi i zasadniczemi. Napisy w iun- 
nych językach, w językach miejscowych, niemie- 
ckim, oraz estońskim lub łotewskim, są dotych- 
cząs tolerowane, ale może czeka je ten sam los, 
co napisy polskie w Suwałkach, w Łomży, a na- 
wet, o ile wiem, w Kielcach: zostaną poprostu 
zakazane. Na stacyach kolei miejscowych mamy 
dziś tylko napisy rosyjskie. 

Jak lat temu dwadzieścia kilka zmieniano gor- 
liwie polskie nazwy miejscowości na rosyjskie, 
jak z Piotrkowa robiono Petrokow, z Będzina 
Bendin, z Jędrzejowa Andrejew it. d., a dawniej 
jeszcze z Puław Nową Aleksandryę, z Dęblina 
Iwangorod, z Modlina Nowogeorgjewsk, tak samo 
dziś chcianoby przeistoczyć nazwy miejscowe 
w kraju nadbałtyckim na czystorosyjskie. Jak 
wiadomo, w razach podobnych powołujemy się 
chętnie na historyę. Wygrzebano też z zapomnie- 
nia dawne rosyjskie nazwy miast tutejszych i oto 
z gorliwością , godną lepszej sprawy, patryoty- 
czni (?) dziennikarze domagają się przeistoczenia 
Rewla na Koływań, Dorpatu na Jurjew itd. Rząd 
tymczasem nie śpieszy się z dopełnieniem tej 
zmiany w nomenklatarze miejscowości. Ale jeżeli 
przed laty wynaleziona przez Katkowa et consor- 
tes nazwa kraj „nadwiślański* (Priwislanskij kraj) 
uzyskała sankcyę urzędową i usunęła „Królestwo 
Polskie,* to możemy się na pewno spodziewać, 
że Rewel i Dorpat znikną z kart geograficznych, 
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i Henryk, przybywszy do Paryża, odszukał Zy- 
grunta i zbliżył się do niego, a był zrazu nie- 
wytłumaczonem dla Czarnoszyńskiego zjawiskiem. 

Wychowany w warunkach, które się najgorszemi 

zdawały, wyrósł na człowieka nietylko ukształco- 
nego, lecz pragnącego pracy i umiejącego pra- 
cować. 

Przyjechał do Paryża w celu przedsięwzięcia 
studyów historyczoych w archiwach tamtejszych, 
a był już docentem krakowskiej wszechnicy. 

— Jak się to stało? — pytał Zygmunt. 
© ogg spojrzał na niego rozpromienionym wzro- 

em. 

| — Widzisz, mój drogi — o0dparł — żyjemy 
tam teraz w warunkach normalnych, a przekona 
liśmy się wszyscy, że drogą wytrwałości i pracy 
można u nas zrobić dużo. Do działania mamy ob- 
szerne pole. A 

— Tak — dodał ksiądz Stanisław — 1 nie za- 
liedbujcie tego pola, w takiej pracy przyszłość! 
My zaś, pozbawieni normalnych warunków bytu 

rozwoju, rozmaitemi kolejami losu przeniesieni 


na grunt obcy, pamiętać winniśmy o tem, że tu 
dla ambicyj naszych miejsca niema. Ofiarę przyj- 
mie i uzna społeczeństwo każde — wygórowaną 
ambicyę przebaczyć może tylko — własne. 

Henryk Szarzycki, mający liczne stosunki i li- 
sty polecające do osobistości wpływowych , uła- 
twił Zygmuntowi uzyskanie posady w jednej z bi- 
bliotek. Posada była skromna, ale zapewniająca 
utrzymanie i dająca sposobność do pracy umy- 
słowej. 

Zygmunt marzył teraz o sprowadzeniu rodziców 
do siebie, bo w Julinie coraz większy był niedo- 
statek, z którym oni walczyć nie umieli. 

Z panią Stefanią przez długi czas nie widywał 
się wcale. Ireny widzieć nie chciał. Mówiono, że 
wychodzi powtórnie za mąż za dawnego adora- 
tora swego, wicehrabiego de Lormes. 

O Oli wiedział Zygmunt, że jest uspokojona, 
niemal szczęśliwa, przy ojcu i babce, których pie- 
lęgnowaniu oddała się zupełnie. I cieszył się jej 
szczęściem. Długi czas nie widywali się wcale, a 
spotkawszy się raz, przypadkiem, podali sobie 
ręce i nie wspominając o przeszłości , powitali się 
spokojnie, jak witają się ludzie, którzy troski 
swe, pożądania i walki przeżyli i wyszli z nich, 
nie pragnąc nie jnż dla siebie, ze świadomością, 
że spokój ducha i cicha praca, to najwyższe i je- 
dyne dobro na ziemi. 


Czas leciał niepowstrzymany. 

W roku 1889 republikańska Francya dawała 
wielkie widowiska światu. U stóp wieży Eiffel ci- 
snęły się marody podziwiać potęgę bogactwa 
i techniczną doskonałość postępu, 


Po schodach wieży, w licznem i świetnem to- 
warzystwie szla zwolna Irena. Postępowała z tra- 
dem, otyła bardzo, śmiejąca się zawsze, wesoła. 

Obok niej, krokiem dość niepewnym, z wyra- 
zem znudzenia ną wybladłej twarzy i w przyga- 
słych oczach, szedł mąż jej, wicehrabia de Liormes. 

— Miły wynalazek ta wieża — szeptał krzy- 
wił się. 

Na górnej platformie, u samej balustrady, stała 
Ola, zapatrzona w dal mroczną, niewyrażną. 

Był wieczór pogodny. Patrząc z góry, całe ol- 
brzymie miasto, rozściełone u stóp wieży, a otu- 
lone w mgle białej, wyglądało, jak równa, nie- 
skończona przestrzeń. Czasem z mgły tej wydo- 
stawał się szczyt wieżyczki lab kopuły i w zni- 
żających się ku zachodowi promieniach słońca mi- 
gotał jaskrawo. 

Obok Oli stał Zygurmnt. 

— (o się stanie — mówił — z temi zdoby- 
czami kończącego się stulecia? Techniczne zdo- 
bycze wielkie, ale w umysłach coraz większy 
mrok, coraz gęstsza mgła, coraz mniej siły w du- 
cha, coraz słabsza wola, coraz większe rozpręże- 
nie nerwów. Co będzie z tem pokoleniem, które 
po nas przyjdzie, co my zostawimy mu w spuści- 
znie dachowej? Nie! My „Najmłodsi“ z działają- 
cych w tem stuleciu, my, którzy czynami nasze- 
go ducha mamy wycisnąć ostatnie na niem pię: 
tno, cóż zostawimy po sobie? Chyba wspomnienie 
naszej newrozy ? 

— Zostawimy wielką naukę —- odrzekła Ola. — 
Z tych walk i wątpień, jakie przebyliśmy, zosta- 
nie jedno: sprawdziliśmy na sobie, że teorye, któ- 
re nas obłąkały, są kłamstwem. My wszyscy — 
najmłodsi, jak ich nazywasz, pomimowoli ulega 
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płacić kary pieniężne, tak samo, jak 


redaktorowie pism warszawskich ulegali karom za 
wzmianki o Mińsku i Radzyminie, które ka- 
zano nazywać Minskiem (bez ń) i Radymi- 
nem. Wszystkiego przecież można się spodzie- 
wać po najnowszym odcieniu „patryotyzmu*: po 
„patryotyzmie filologicznym.“ 

W braku sankcyi urzędowej, miejscowi publi- 
cyści rosyjscy rozkoszują się powtarzaniem nazw 
czysto rosyjskich w łamach swoich czasopism. 
A nawet sama nazwa Koływań mieści w 87- 
bie greżae memento mori dla Rewla, boć „Koły- 
wań,* to dawna nazwa ruska tego miasta. Riżskij 
Wiestnik zań umieszcza stale korespondencye 
z Dorpatu czyli z Jurjewa, podpisywane pseu- 
donimem Jurjewiec. Nawiasem mówiąc, pan 
„Jurjewiec* tylto nadyma się na patryotyzm slo- 
wiańsko rosyjski; jest on bowiem „Słowianinem 
z Jerozolimy,“ czyli po prosta żydem, co przyjął 
najprzód luteranizm, a potem prawosławie. 

Pomimo różnolitości stylu autorów listów dor- 
packich, zdobiących codziennie prawie szpalty 
Riżskiego Wiestnika i Koływani, a co dni kilka 
szpalty gazet petersburskich i moskiewskich, wszy- 
scy oni odznaczają się pawnemi cechami wspól- 
nemi, a mianowicie gorliwością w przenikaniu 
niebezpiecznych tajemaic, w śledzeniu najrozmai- 
tszych intryg, oraz wspaniałomyślnością suť ge- 
neris względem „rciemiężcnych* przez Niemców 
ludów tutejszych, Estów i Łotyszów. Ludom tym, 
zamkniętym przez tyle wieków „w ciasnem kole* 
życia prowincyonalnego, pozbawionym samoistnej 
kultury, korespondenci owi ukazują szerokim gie- 
stem bardzo też szerukie perspaktywy, przekra- 
czające ciasny obręb uczuć ich i myśli, naiwnie 
zwracających się do piaszczystej ziemi infianckiej. 

Co do nas, nie rozporządzają” ani żadnemi o- 
bietnicami z jednej strony, ani też domyślnością 
z dragiej, możemy podziwiać tylko doskonałą zna- 
jomość spraw tutejszych takiego naprzykład ko- 
respondenta Moskiewskich Wiedomosti, którego 
przepowiednie, przynajmniej przepowiednie o cha- 
rakterze negatywnym, sprawdzają się istotnie co 
do joty i który jest w stanie dawać rady i wska- 
zówki nawet wyższej administracyi krajowej. Oma- 
wiając rok temu kwestyę wyborów miejskich 
w Dorpacie i przewidując ponowny wybór popu- 
larnego od lat wielu prezydenta d>tychczasowego, 
pana G. von Oettingen1, kores?ondent ten wypo- 
wiadał przekonanie, że mie zostanie on zatwier- 
dzony przez gubernatora, i rzeczywiście trafnym 
okazał się prorokiem. Ani pan Oettingen, należący 
do wpływowej tu jeszcze przed laty kilku i zna- 
nej z wysokiej inteligencyi rodziny, ani też za- 
stępca jego, p. Erdmann, profesor prawa miejsco- 
wego, nie znaleźli takiego uznania w sferach ad- 
ministracyjnych, jak wś: ód owych różnojęzycznych 
wyborców, i pomimo wybrania ich znaczną wię- 
kszością głogów, nie zostali zatwierdzeni przez 
gubernatora. Ponieważ zaś żyjemy w czasach 
nadzwyczajnych, spodziewano się więc też wtedy 
środków nadzwyczajnych, t. j. zniesienia ustawy 
obecnej i mianowana na przyszłość ludzi odpo- 
wiednich wprost z ramienia rządu. Przypuszczenia 
te popierali korespondenci gazet rosyjsk'ch, a mia- 
nowicie Moskiewskich Wiedomosti, motywując ko- 
nieczność naznaczalnych prezydentów miasta zna- 
cznem oddaleniem Dorpatu od Rygi i ogólnym 
jego charakterem, noszącym w sobie zarodki se- 
paratyzmu i niechęci do zlania się z „wielką oj- 
czyzną.* Kursowały też po mieście i poza miastem 
pogłoski, jakoby naczelnikiem miasta „Jurjewa* 
miał zostać jeden z profesorów rosyjskich, dawno 
tu zamieszkały, a mianowicie profesor Wiskowa- 
tow, umiejący płynąć zawsze z prądem panują- 
cym, starający się zawsze wysuwać naprzód i 
akcęntujący co chwila swoją rosyjskość O za- 
kroju państwowym i nienawiść do „baltów.* Zda- 
wałoby się, że wybór ten, tak zgodny z duchem 
czasu, powinien był mieć wszelkie szanse do u- 
rzeczywistnienia. Niestety, marzenia p. Wiskowa- 
towa i jego popleczników spełzły na niczem; bo 
oto wybrany przy powtórnych wyborach dymisyo- 
nowany rzeczywisty radca stanu i doktór medy- 
cyny von Bock uzyskał zatwierdzenie gubernatora. 

Tak więc tedy co do sposobu wybierania pre- 
zydenta miasta, Dorpat żyje jeszcze w starym 
okresie i nie rozpoczął jeszcze nowej ery. Wogóle 


liśmy mniej lab więcej tym teoryom i zasadom, 
wokoło nas wygłaszanym. Ulegaliśmy i sprawdzi- 
liśmy ich nicość. I oto dziś, pozytywizm, realizm 
bezwzględny, naturalizm, te wszystkie hasła roz- 
brzmiewające do niedawna tak głośno, które nas 
przenikały, słąbną. Pszyszłe pokolenie już ich nie 
uzna. BŚ. 

— Ale — przerwał Zygmunt — winno uznać 
i przyjąć to, co byłó rzeczywiście dobrego w tych 
hasłach, a mianowicie, odrzucając krańcowość, 
przyjąć szezerość w uczuciach, trzeźwość pewną 
w poglądach, praktyczność w życiu, żródłową grun- 
towność w nance i krytyce, prawdę w sztuce. 

— Byleby — wtrąciła Ola — wierzyło tak, 
jak my dziś po doświadczeniach wierzymy, byle- 
by przy całej praktyczności nie zapominało o tej 
prawdzie, że idealnych uczuć pozbywać się czło- 
wiekowi nie wolno, pod grozą utraty największej 
dźwigni w życiu. Wszak ciebie, Zygmuncie, wiesz 
dobrze, z niebezpiecznego wiru, w którym zginąć 
mogłeś ocaliło nie co innego, tylko tradycya da- 
wna, idealoa wiara młodzieńcza. Mnie także oca- 
liła ta wiara i... 

Zawahała się chwilę. 

A potem dodała nagle: 

— Dziś już chyba bez rumieńca przy siwieją- 
cych włosach powiedzieć mogę: Ocaliło mnie ide- 
alne uczucie dla ciebie... 

Podali sobie ręce i stali tak chwilę, zapatrzeni 
w dal mroczną, zawieszeni w przestrzeni mglistej 
na chwiejnej podstawie wieży. 

I równocześnie z ust ich, wraz z westchnieniem, 
wyszły słowa: 

Biedny Jurek! Nie miał tej dźwigni i padł 
ofiarą! 


— 


— A! — ozwała się Ola po chwili namysłu, 
jakby w swej duszy usprawiedliwienia dia Jarka 
szukała — ten, który zechce nas sądzić... nas, 
oderwanych od gniazda, szukających warunków 
bytu wśród obcych, ten musi jeszcze inną wyna- 
leżć miarę sądu dla takich „Najmłodszych*. Ten 
winien zbadać od początku, od ich dzieciństwa, 
wszystkie koleje, wmyśleć się w ich myśli, zro- 
zumieć ich uczucia, przejąć się ich bolem, ocenić 
to wszystko, zrównoważyć i chyba... przebaczyć!.. 

— Ileż to — dodał Zygmunt — wpływów, za- 
pełnie odrębnych, obeych całkowicie innym, szczę- 
śliwszym, działało i oddziaływa na nas, na wy- 
tworzenie naszych usposobień i charakterów. My 
często w najbliższej rodzinie, sami siebie rozumieć 
już nie umiemy. 

Zamilkli znowu, smutni. 

Zmierzch spływał na ziemię. Wierzchołek wieży 
błyszczał jeszcze w słońcu, a u spodu, na całej 
przestrzeni, mgła szara, coraz gęstsza, zarówny- 
wała wszystko. Błąkały się tylko na tej powierz- 
chni równej odbłaski barwne, spadające z góry; 
mieniły się chwilę tęczowo, i nikły. 

Ola ramiona wyciągnęła w uniesieniu. 

— Zygmuneie! — rzekła zcicha, głosem, w któ- 
rym łzy drżały — popatrz, to step!.. 

On spojrzał i zatonął wzrokiem w nieskończo- 
nem przestworzu. 

— Czy my tam kiedy wrócimy? — szepnął. 

— Miejmy nadzieję! — odrzekła Ola. 


KONIEC. 
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: francuski zupełnie oddzielną autonomiczną organi- 
- zacyę i ma być wydzielony z pod administracyi 
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trzymuje, iż powodem przesilenia jest niezgodne szkołę imienia Murawiewa wybrał prawosławny 
z projektowaną reformą podatkową żądanie p.|zarząd duchowny, a Rada miejska tylko doń się 
Herrfurtha, ażeby w przyszłości połowę podatków | zastosowała; rozporządzenie, co do języka pol- 
gruntowych i budynkowych przekazywano gmi-|skiego w miejscach publiczaych, „pozostaje 
nom, a więc żądanie odpowiadające wspomnianej|w swej mocy i działa ze skutkiem...* 
przezemnie w liście ostatnim „lex Haene*. Druga 
zaś część prasy z Vosstsche Ztg jako inicyatorką | * 
twierdzi, że p. Herrfarth opiera się interesom 
agraryjnym, górującym w projektach p. Miquela. 
Z bliskiego stosunku, jaki utrzymuje obecny mi- 
nister skarbu z Nationał Ztg i z niejednokrotnej 
rozmowy jego z głównym  współpracownikiem 
Tageblattu wynika, że zdanie pierwsze, a nie wer- 
sya przez Voss. Ztg w bieg puszczona, odpowiada 
rzeczywistości. 

Organa wolnomyślne z żalem piszą o kryzys 
p. Herrfartha i łudzą się nadzieją jeszcze, że 
w jakiś przecież sposób nieporozumienie to, nie- 
wielkie samo w sobie, da się załagodzić. W ogól- 
ności opinia sympatycznie wyraża się 0 cztero- 
letniej działalności jego, wychwala jego polityczną 
uczciwość i wierność przekonań, uznaje niedające 
się zresztą zaprzeczyć zasługi. Nawet niechętna 
konserwatywna prasa nie odmawia mu decydują- 
cych o wartości człowieka zalet charakteru, a je- 
żeli n. p. Kreuz Ztg zarzuca mu biurokratyzm 
„bez wyższych zdolności“ i brak gruntownej zna 
jomości stosunków, to ma na myśli niewątpliwie 
tylko stanowczość jego w obronie ordynacyi gmin- 
nej, niezgodnej z zasadami i dążeniami konser- 
watywnego obozu. 

Na. podstawie informacyj własnych donoszą 
Köln. Ztg i National Ztg o zamierzonym trakta- 
cie handlowo-politycznym pomiędzy cesarstwem 
niemieckiem a Rosyą. Iaicyatywa wyszła z Pe 
tersburga, a wynikła z uznania potrzeby niższych 
ceł niemieckich na produkty zbożowe państwa ro- 
syjskiego. Odnośne wydziały cesarsko- niemieckie 
i królewsko pruskie otrzymały już wezwanie, aby 
w najbliższym czasie sformułowały swoje propo- 
zycye, na których podstawie następnie rozpocząć 
się mają układy. 


aby uderzyć na wojska powstańcze , które dotarły 
aż do Tangeru. 

Ambasador trancuski w Carogrodzie zakomuni- 
kował rządowi tureckiemu, że przeor Franciszka- 
nów w Tripolisie zaczepiony został przez krajow- 
ców. Porta zarządziła śledztwo w sprawie po- 
wyższej. 


narodowemu w Krakowie, przeznaczył także dlė 
Akademii Umiejętności cenny zbiór książek i doku” 
mentów. Zbiór ten wraz z darami, przeznaczone”! 
dla Muzeum, nadejdzie na ręce prof. Zolla. 

— Z krak. Towarzystwa lekarskiego. Wobec nie- 
pokojących wieści o szerzeniu się cholery w Rosy) 
komisya redakcyjna Przeglądu lekarskiego zastana* 
wiała się nad środkami, jakiemiby sprawę zapobie* 
gawczą przeciw zawleczeniu tej choroby mogła po” 
przeć w swoim organie. W tym celu uchwalono we- 
zwać komitet Tow. lekarskiego, aby zwołał posiedze” 


sób zadziwiający, właściwy zresztą czasowi reform 
ogólnych, który tu teraz przeżywamy. Tak n. p. 
posiedzenie d. 21 marca (2 kwietnia) 1891 r. dor- 
packiego zarządu miejskiego było epokowem, od- 
bywająe się po raz pierwszy w języku państwo- 
wym. Mowy ojców miasta nie musiały być zape- 
wne wzorami klasycznego stylu i estetycznego 
akcentu, pobłażliwie jednak były sądzone. Za to 
ojcowie ci narazili się korespondentom Moskiew- 
skich Wiedomosti i niektórych pism nadbaltyckich, 
wykonywvjąc w kościele przysięgę po niemiecka, 
pięcin zaś z nicb, na wyraźne życzenie, po estoń 
sku. Na przyszłość zapewne podobne fakty „gor- 
szące* nie będą się powtarzały. 
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„Przegląd polityczny. 
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Korespondencya „Czasu 
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(X<) Począwszy od roku bieżącego, postanowił 
Wydział krajowy przedstawiać każdego roku Sej- 
mowi szczegółowe wykazy preliminarzy za 
rok bieżący i zamknięć rachunkowych za 
rok poprzedni tak Wydziałów powiato- 
wych, jak 30 gmin objętych ustawą z 13 marca 
1889 r. Począwszy zaś od roku 1893, przedkła- 
dane będą Sejmowi, również podobne, ale suma- 
ryczne wykazy preliminarzy i zamknięć rachun- 
kowych wszystk'ch innych gmin razem, podając 
zarazem ilość tych gmin, a po wejściu w życie 
projektowanej ustawy dla reszty miast i większych 
miasteczek, osobne sumaryczne wykazy dla tychże 
miast i miasteczek, osobne zaś sumaryczne wy- 
kazy dla gmin pozostałych. 

Ponieważ wykazy te ze względu na cel, muszą 
być jednakowe, przeto Wydział krajowy okólai- 
kiem udzielił Wydziałom powiatowym wzoru, po- 
dług którego zawsze przedkładane być mają Wy- 
działowi krajowemu, bez względu, czy wykaz od- 
nosić się będzie do funduszu powiatowego lab 
gminnego. Przy wykazach powiatowych ma być 
podany rodzaj i stopa procentowa każdego do- 
datku powiatowego do podatków bezpośrednich, 
ak przy wykazach 30 gmin miejskich, również 
rodzaj i stopa procentowa każdego dodatku gmin- 
nego do podatków bezpośrednich i podatku kon- 
sumcyjnego. Szczegóły wykazu, jak i sumy ogól- 
ne mają bezwarunkowo zgadzać się z oryginal- 
nemi preliminarzami i zamknięciami rachunków, 
które jak dotąd, osobno przedkładane być mają 
z inwentarzami Wydziałowi krajowemu w sposób 
ustanowiony dotychczasową instrukcyą. 

Wydział krajowy podoiósł w swym okólniku, 
że wykazy powyższe mają doniosłe znaczenie 
tak ze względu na brakujący dotąd pogląd na 
całość, jak ze względu na obraz całego gospo- 
darstwa fuuduszów powiatowych i gminnych, jak 
wreszcie ze względu na pogląd co do dochodów 
własnych i potrzeb, oraz eo do obciążenia powia 
tów i gmin dodatkami, pożyczkami i innemi nie- 
zwykłemi środkami, mającemi na celu uzupełnie- 
nie dochodów. Wydział krajowy wezwał przeto 
Wydziały powiatowe, aby mu wykazy powiatowe 
preliminarza pa rok 1892 i zamknięcia rachun- 
ków za rok 1891 najdalej do dnia 15 b. m. przed- 
łożyły, na przyszłość zaś tak wykaz powiatowy, 
jak niemniej wykaz gminny (z wyjątkiem 30 
miast) najdalej do kchca maja każdego roku 
przedkładały. Wykazy 30 miast będą magistraty 
przedkładały bezpośrednio Wydziałowi krajowemu 
w tymże samym terminie. Wydział krajowy dla 
tego już obecnie zapowiedział żądanie od roku 
1893 wykazów gmin innych (bez 30 miast), ażeby 
Wydziały powiatowe mogły bezzwłocznie poczy- 
nić zarządzenia, celem zebrania w odpowiednim 
czasie potrzebnych w tym celu materyałów, tak, 
iżby przedkładanie rzeczonych wykazów Wydzia- 
łowi krajowemu, nie ulegało żadnej zwłcce. W ra- 
zie ociągania się którejkolwiek gminy w dostar- 
czeniu szczegółowego wykazu, obowiązany będzie 
Wydział powiatowy bezzwłocznie na jej koszt za- 
rządzić sporządzenie tegoż, ewentualnie zaś w dro- 
dze dyscyplinarnej skazać naczelnika gminy na 
ponoszenie odnośnych kosztów i to niezawiśle od 


grzywny. 


— Arcyksiążę Wilhelm przejechał dzisiaj rano 
z Wiednia przez Kraków do Przemyśla. Na dworcu 
kolejowym był obecny zastępca delegata, p. komisarz 
hr. Starzeński i radca policyi Dr Kaiser. 

— Zapiski osobiste. JE. komendant korpusu 
Krieghammer wczoraj po południu wyjechał na krótki 
czas z Krakowa. 

— W sprawie kaplicy Zygmuntowskiej. Wobec 
dokonywanej restauracyi kaplicy Zygmuntowskiej na 
Wawelu dobrze przypomnieć, że pokrycie jej kopuły 
w złoconą karpią łuskę nie należy do czasu budowy 
kaplicy przez Bartłomieja Bereccego, ale jest później- 
szem, z fundacyi Anny Jagiellonki. Dotychczas nieu- 
mieliśmy powiązać doniesienia kontynuatora kroniki 
Bielskiego pod r. 1598: „Dokończono złocić karpią 
łuskę kaplicy Zygmuntowskiej, poczętą od królowej 
Anny r. 1591* i słów nagrobku „kaplicę tę ubrała 
złoconem pokryciem* — z wiadomością o kryciu ko- 
puły w r. 1526 i złoceniu tejże, a srebrzeniu — ale 
odnalezione obecnie litery £ blachy srebrnej, wycięte 
i przyczepione do dachu kopuły od strony południo- 
wej, świadczą wymownie o nowem pokryciu kaplicy 
przez królowę Annę. Litery te tłómaczyć należy: 
A(una) J(agellona) R(egina) P(olonia) M(agna) 
D(ucissa) Z(ithuaniae). Zewnętrze kopuły podzielone 
jest na zwężające się górą pola, ośmioma silnie wy- 
stępującemi i oprofilowanemi żebrami, pokrytemi 
ołowiem, dziś okazało się, że blacha ołowiana kryje 
pięknie z kamienia wykute żebra należące do pier 
wotnej budowy. Powierzchnia zewnętrzna kopuły mię- 
dzy gurtami wyłożoną jest bardzo grubemi forsztami 
modrzewiowemi, na których leży blacha miedziana 
w olbrzymich płatach z wykuwanemi wypukle rzę- 
dami dachówek. Znakomita ta praca kotlarska tu i 
ówdzie ucierpiała przez zgniecenia i liche późniejsze 
restauracye. Pod grubą powłoką brudu i nagroma- 
dzonego kopciu z węgla kamiennego, zachowało się, 
jak to próba okazała, dawne złocenie. Jest ono je- 
szcze świetnem choć tu i ówdzie znajdzie się prze- 
tarcie do gołej miedzi. 

Wobec szczegółów o pokryciu kaplicy dokonanem 
przez Bartłomieja Bereccego w latach 1525 i 1526, 
jakie posiadamy w rachunkach Bonerowskich, a któ- 
re ogłosiła Akademia Umiejętności, rodzi się pytanie ; 
co spowodowało, żeby po latach sześćdziesięciu kilku 
na nowo kryć kaplicę ? Na to odpowiedź łatwa. Ar- 
tyści włoscy Zygmunta I czasów, przybyli ledwo 
przed chwilą do Polski, nie umieli się rachować 
z warunkami ostrego jej klimatu i mierzyli rzecz sto- 
sunkami swego włoskiego nieba. Że tak jest, dowia- 
dujemy się obecnie z powodu restauracyi kaplicy na 
każdym niemal punkcie. Nie umiano ochronić kamienia 
od gromadzącego się śniegu, co zpowodowało zni- 
szczenia zewnętrzne. Niefortunny to był system po- 
krycia kopuły drobnemi łaskami wykuwanemi poje- 
dynczo z miedzi i niedokładnie łączonemi ; domyśla- 
my się, że sprowadził on w przeciągu tych lat pięć- 
dziesięciu zniszczenia we wnętrzu kopuły przez za- 
ciekanie deszczu i śniegów. W ten bowiem jedynie 
sposób wytłómaczyć da się to, że wiele rozet ka- 
miennych wnętrza kopuły znalazł architekt profesor 
Odrzywolski zastąpionych drewnianemi lub gipsowe: 
mi, z czego wniosek, że kamienie musiały wskutek 
wilgoci odpaść. Był więc za czasów królowej Anny 
gwałt wielki pomyśleć o nowem odpowiedniem po- 
kryciu, ono też uratowało nam tak znakomite arcy- 
dzieło sztuki. Dodajemy, że w czasie pokrywania da- 
chu latarni, dodano w koronującym ją monumental- 
nym krzyżu godło Tow. Jezusowego t.j. opromie 
nione imię Jezus, bezwątpienia z polecenia kró- 
lowej Anny. 

Rachunki Bonerowskie wskazują wyraźnie, że pier- 
wotnego pokrycia dokonał Berecci drobnemi pojedyń- 
czemi łuskami, zapisaną jest ich liczba: raz 2800, 
to znów dodatkowo 200, gdy przy kończeniu roboty 
w dnin 28 października 1526 r. brakło jeszcze łu- 
sek. Za każdą taką łuskę z materyałem, srebrzeniem 
i opracowaniem płacono Bartłomiejowi po 8 ówcze- 
snych groszy, czyli razem za wszystkie 746 zł. 20 
gr., co zdaniem Dra Piekosińskiego odpowiada na 
dzisiejszą monetę austryacką prawie 1574 guldenom. 
Widno też z rachunków, że pokrycie kopułki górnej 
latarni ułożone było w szachownicę na przemian 
z blach złoconych i srebrzonych; nazywają to owe 
wykazy tectum cyborii, gdy właściwej kopuły po 
krycie, tectum majus, było srebrzonem w ogniu, co 
piękny efekt przy odsłoniętych żebrach kamiennych 
czynić musiało. Na zazłocenie dachówek użyto złota 
za 120 złotych ówczesnych, na posrebrzenie tychże 
na kopułce mniejszej wyszła marka i 8 skotów sre 
bra. Posrebrzenie kopuły głównej wymagało 30 ma- 
rek srebra, coby kosztowało na dzisiejszą monetę 
około 422 guldenów austryackich. „Pinaklem* zowią 
rachunki tę śliczną podstawę krzyża koronującego 
budowlę, a utworzoną z anioła czyli chłopca pod- 
trzymującego koronę, mającego zaś u podstawy banię. 
Wszystko to trzyma się na olbrzymim sztybrze żela 
znym przechodzącym przez chłopca i krzyż, a dzi- 
wnie zmyślnie i elastyeznie spoczywającym na giętych 
żelazach idących za łukami korony, nazwanych 
w rachunkach „kolumnami: Zanotowano wydatek na 
miedź do odlewu korony, chłopca i krzyżu, oraz i 
na złoto, gdyż wszystko to grubo w ogniu złocono. 
O ile nasz król Zygmunt I szczegółowo zajmował 
się budową przy kaplicy, świadczy to, że niekontent 
z pozłoty kazał drugi raz części te złocić. Wyszło 
na to 150 zł. w złocie, wartości na dzisiejszą monetę 
około 380 złr. Modelowano rzeczy powyższe w wo- 
skn, formy robiono z gliny, pomagali Bereccemu 
złotnicy, rotgissery; a była sprawa trudną i niebez- 
pieczną, bo zanotawał w rachunkach wielkorządca, 
że dwu robotników straciło przy tem wzrok. Odlewy 
robione są prawie z czystej miedzi, na pełno; po- 
wierzchu jest dziurkowaną utrudpiającą dziś nowe 
pozłocenie, które mimo tej trudności wypadło jednak 
świetnie. W koronie użytą była emalia niebieska na 
śladująca drogie kamienie; zniszczoną, szczęśliwie 
obecnie powtórzono. W bani nie znaleziono żadnych 
dokumentów ; pozostały ślady dwu otworów, zrobionych 
prawdopodobnie od kul knechtów ' szwedzkich lub 
żołdactwa moskiewskiego, W. Łuszczkiewicz. 

— Z Uniwersytetu. Rudolf Ihering, głośny profe- 
sor rzymskiego prawa w Getyndze, obchodzi dzisiaj 
50 letni jubileusz uzyskanego stopnia doktora praw. 
Prof, Dr Zoll, imieniem wydziału prawniczego tutej 
szego Uniwersytetu, wysłał do jubilata telegram gra 


posiedzenia zwykłe już się nie odbywają), gdzieby 
sprawa ta omówioną być mogła. Posiedzenie nadzwy” 
czajne odbyło się w sobotę dnia 23 lipca, tamże 
uchwalono: wybrać komisyę, któraby się zajęła wy- 
pracowaniem rozprawy o cholerze, streszczającej naj- | 
nowsze poglądy ze stanowiska naukowego, profilakty” 
cznego i policyjno-sanitarnego. Komisya rzeczona, do* | 
wiedziawszy się na pierwszem posiedzeniu z ust swe- 
go członka prof. Walerego Jaworskiego, że on po- 
siada już gotowy manuskrypt o cholerze, odpowiada” 
jący w zupełności intencyom Tow. lekarskiego kra- 
zowskiego, uchwaliła tak ze względu na konieczny 
pośpiech, a szczególnie na powagę dobrze zasłużonego 
w literaturze imienia autora, polecić pracę prof. Dra 


Niektóre dzienniki wiedeńskie donoszą, iż we- 
dług wiadomości zaczerpniętych ze sfer poselskich, 
Sejm galicyjski ma się zebrać w grudniu i obra- 
dować będzie do pcłowy lutego. 

Wiec katolików austryackich zbiera się w po- 
niedziałek w Lincu. Komitet zajmujący się urzą- 
dzeniem wiecu, otrzymał cd papieskiego nuncyu 
sza, arcybiskupa Galimbertiego pismo, w którem 
tenże donosi, iż przybędzie na powitalne posiedze 
nie, jakie się odbędzie w poniedziałek wieczór, 
aby wiecowi katolickiemu udzielić papieskiego bło- 
gosławieństwa. Na wiecu będą omawiane najży- 
wotniejsze kwestye kościelno - polityczne. Między 
ipnemi referat o szkole wyznaniowej objął sale- 
burski poseł Dr Wiktor Fachs, o kwestyi robotni- 
czej mówić będzie X. Kolb T. J., a sprawozdanie 
o katolieko - politycznych stowarzyszeniach przed 
łoży poseł Faigl. W wiecu wezmą udział i objęli 
refaraty także polscy posłowie: X. Chotkowski i 
Dr Kozłowski, oraz X. prof. Pawlicki. 

Zdawało się, że po wydalenia około 40 000 na- 
szych współrodaków z Księstwa, Prus zachodnich 
i wschodnich, Szląska i wogóle z całej monarchii 
pruskiej, i po usunięciu Bismarcka, owe mieszczę - 
sne banicye ustaną. Tymczasem, według wiado- 
mości, ztamtąd nadchodzących, wydalania fakty- 
cznie odbywają się dalej, lubo nie tak ryczałtowo, 
jak w r. 1885. Wypadki wydalań zapisywały 
w ostatnich czasach pisma wielkopolskie, dziś 
otrzymuje Dziennik Poznański w tej sprawie na- 
stępującą wiadomość z Chełmna: > 

„Szanownej Redakcyi donoszę niniejszem, że 
mistrz bednarski Idzikowski, zajęty w browa 
rze Hoecherla, dostał nakaz z rejencyi kwidzyń 
skiej, ażeby praską monarchię w krótkim czasie 
opuścił. Urodził on się w powiecie brodnickim, do 
stawki wojskowej trzy razy był powoływanym, 
lecz dla krótkiego wzroku zwolniono gc; żonę ma 
tutejszą obywatelkę. Jako powód banicyi podano 
nienaturalizowanie go przez rodziców, którzy byli 
z Kongresówki. Można sobie wystawić rozpacz 
Idzikowskiego. Stara się też wszelkiemi siłami, 
aby mu pozwolono tataj zostać. Podał prośbę do 
ministerstwa i ciekawa rzecz, co się stanie. Nad- 
mieniam, że tutejsza ludność polska wielce jest 
rozgoryczoną takiem postępowaniem“. 

Z dalszego przebiegu uroczystości, urządzonych 
w Cowes na cześć cesarza niemieckiego, docho- 
dzą następujące szczegóły. W wyścigach środo 
wych o zdobycie jako nagrody t. zw. puharu au- 
stralskiego, odniósł zwycięstwo jacht „Qusen Mab.“ 
W śmiadaniu, danem następnie przez cesarza na 

okładzie okrętu „Orzeł cesarski* wzięli udział 
siążę Walii, książę Connaught i książę Krystyan 
szlezwicko-holsztyński, Wieczorem tegoż dnia był 
cesarz gościem królowej angielskiej w Osborne. 
W obiedzie brali udział prócz królowej i cesarza, 
brat cesarski, książę Henryk, następca tronu an- 
ielskiego książę Walii i książę Connaught, dalej 
ford i lady Salisbury, lord Dufferin i marszałek 
dworu cesarskiego hr. Eulenburg. Cesarz pił zdro- 
wie królowej angielskiej, a królowa Wiktorya od- 
powiedziała toastem na cześć swego cesarskiego 
wnuka. Przedwczoraj rano udał się cesarz na po- 
kładzie jachtu „Meteor* do Cowes, aby wziąść 
udział w wyścigach o nagrodę, przeznaczoną przez 
mieszkańców miasta Cowes. — Prócz „Meteoru* 
brało w wyścigach udział 6 innych jachtów. Do 
godziny 11 i pół „Meteor* był najbliższym mety, 
a okręt księcia Henryka „Irene“ był trzecim 
z rzędu. 

Położenie Francuzów w Dahomeja według ofi- 
cyalnej paryskiej KOrSPOR TE Polit. Corresp. 
znacznie się już polepszyło. Pułkownik Dodds ma 
obecnie wszystkie wojska francuskie pod wyłą- 
czną swoją komendą i za pomocą rozumnego roz 
kładu wojsk jest przywrócona komunikacya w ca- 
łym kraju. Mając obecnie zanfanie całego wojska 
zawezwał króla Dahomeju Behanzina, ażeby wy- 
cofał wojska swe po lewej stronie rzeki Ueme i 
z okolicy Kotonu. Król żądaniu temu nie uczynił 
zadość i odpowiedział na to w dziwnie brzmiącym 
liście. Wtedy jako odpowiedź na to pułkownik 
Dodds posunął naprzód forpoczty francuskie. Gdy 
Dahomejczycy ujrzeli forpoczty francuskie, cofaęli 
się zwolna. To umożliwiło Francuzom wejść w sto- 
sunki z niektórymi lennikami króla Dahomejn, 
którzy przeciwnikami są obecnej wojny i nie mają 
wcale chęci prowadzić nadal wojny przeciw dale- 
ko silniejszemu przeciwnikowi, któremu ostatecznie 
uledz będą musieli. Po pierwszej poważniejszej 
klęsce Behanzina, tenże niewątpliwie sam prosić 
będzie o zawarcie pokoju. Ponieważ jest jednak 
obawa, że na przypadek wycofania następnego 
wojsk francuskich, Behanzin znowuby ponowił 
napaści na posiadłości francuskie, przeto rząd 
francuski zdecydowany jest raz na zawsze utrzy- 
mać go w karbach. W tym celu czynione są obe- 
enie wielkie operacye. Wyćwiczono już około 3000 
nowego żołnierza i czynią się obecnie przygotowa- 
mia celem rozpoczęcia akcyi zaczepnej. Pułkownik 
Dodds ma bardzo rozległe prawa i jeżeli okaże 
się potrzeba dotrze aż do stolicy Dahomeju, Abo- 
mey. Wojna ukończoną zostanie prawdopodobnie 
w październiku b. r. 

Według depeszy paryskiej ma otrzymać Sudan 


wykonany. 
— Posiedzenie Rady wydziału powiatowego od- 
było się wezoraj w obecności zastępcy delegata hr. 


wybrać powiatowy komitet sanitarny, celem asanacyi 


komitetu wybrano hr. Starzeńskiego, a w skład ko- | 
mitetu wchodzą: prezes Rady powiatowej p. Milie- 
ski, zastępca lekarza powiatowego Dr Surzycki i in- 
żynier powiatowy p. Bociański, znający najdokładniej 
stosunki powiatu. Komitet zamianuje mężów zaufania 
w keżdej gminie, względnie w obszarze dworskim, 
a zadaniem ich będzie: udzielanie potrzebnych rad i 
wskazówek w razie wybuchnięcia epidemii. 

— Muzyka kościelna. W kościele N. P. Maryi 
odegraną będzie jutro „Missa sanctae erucis* J. Ahle- 
go, Graduale „Jesu Rex“ Palestriny i Offertorium 
„Veritas mea* Fr. Witta. 

— kKonserwatoryum Tow. muzycznego pod kie- 
runkiem Dra Władysława Żeleńskiego , rozpoczyna 
rok szkolny z dniem 1 września. Wpisy przyjmuje 


Petersburg 1 sierpnia. 


(+) W szeregu środków antycholerycznych, po 
leconych przez zarządzającego ministerstwem ko- 
munikacyj, wspomnieć wypada o jednym nader 
ważnym i skutecznym. Administrator kolei żela- 
znej kozłowo-woroneżsko-rostowskiej doniósł mini- 
sterstwu komanikacyi, że z wielkiej liczby robot- 
ników, wracających po skończonych żniwach z pół- 
noenego Kaukazu, przeważna ich część osłabioną 
jest niedostatkiem i nmiezdrowem pożywieniem. 
Głód zaś i osłabienie organizmu są, jak powsze 
chnie wiadomo, najpodatniejszym gruntem dla epi- 
demii. To też wypadki cholery pomiędzy robotni- 
kami, jadącymi zwykle klasą IV, zdarzają się 
radzwyczaj często i wielce się przyczyniają do 
zawleczenia epidemii do Rosyi środkowej, pomi 
mo najsurowszej obserwacyi nad podróżnymi, jaka 
się odbywa na stacyi Batajsk przed Rostowem. 
Po otrzymazia wyżej wspomnianego komunikatu, 
p. Witte zarządził natychmiast, aby w Batajsku 
otwarto tanią kuchnię, w której robotnicy za ni- 
ską opłatą mogliby otrzymywać gorące jadło, a 
całkowicie ubodzy żywieni nawet bezpłatnie. Ko 
s ta urządzenia i utrzymywania taniej, a wzglę- 
dnie bezpłatnej kuchni mają ponosić trzy linie ko 
lei żelaznych, schodzące się w Rostowie nad Do- 
nem. Nadto na miejscu obserwacyi, w Batajsku, 
zbudowano już baraki, w których znajdzie pomie 
szczenie około 1*/, tysiąca robotników. 

Ponieważ szerzenie pogłosek o cholerze przy- 
czynia się niezmiernie nietylko do zaniepokojenia 
ludności, ale nawet do wywoływania rozruchów, 
przeto staraniem naczelnika miasta, p. von Vala, 
jest ścigać i karać środkami policyjnemi szerzy- 
cieli takowych. Kara— i to nadzwyczaj surowa — 
jaż dosięgła dwóch włościan: jednego z gubernii 
archangielskiej, a drugiego z twerskiej, których 
wysłano natychmiast z Petersburga do miejse uro- 
dzenia, bez prawa powrota do stolicy w ciągu je- 
dnego roku. Obaj wysłani w miejscach publi:z- 
nych wskazywali niedorzeczne powody pojawienia 
się cholery w Rosyi i krytykowali środki anty- 
choleryczne, użyte przez władzę. Rozkaz dzienny 
naczelnika miasta nie wyjaśaia jednak bliżej, 
w czem „mądrość ludowa“ upatruje powody po- 
jawienia się cholery w Rosji. 

Pomimo względnie uspokajających cyfr w spra- 
wozdaniach urzędowych, cholera szerzy się dosyć 
szybko w południowych prowincyach cesarstwa. 
Obejmuje ona jaż następające miejscowości : kraj 
za- i przedkaukaski, cały prawie bieg Wołgi z wy 
jątkiem części górnego biegu i dorzecza Dona. 
W guberniacb: astrachańskiej, saratowskiej, šamar- 
skiej, kazańskiej i niźao -nowogrodzkiej cholera 
azyatycka grasuje na dobre, zabierając 50°/ z o 
gólnej liczby chorych; z gubernij, wysuniętych 
najdalej na zachód, epidemia dosięgła już guber- 
bii charkowskiej i kurskiej, dokąd zanieśli ją robo 
tnicy, wracający z nad Donu i z Kaukazo. W sa- 
mym gubernialnym Charkowie zaszło już kilka 
wypadków cholery. 

Jeżeli opinia publiczna rosyjska sądzi fałszywie 
i tendencyjnie o sprawach wogóle polskich, a 
w szczególności o stanie ziem polskich pod pano- 
waniem Rosyi, to winą spada głównie na złych i 
niesumiennych korespondentów, z których usług 
korzystają najpoważniejsze nawet dzienniki stołe 
czne. Jeduym z najgorszych i najniesum'enniej- 
szych był korespondent z Wilaa do Nowoje Wre- 
mia, podpisujący się literami A. W., którego zde- 
maskował świeżo półurzędowy Wileńskij Wiestnik, 
występujący po raz drugi przeciwko niemu. Ko. 
respondent tən, jako przykład parcyalności wileń- 
skiej. Rady miejskiej, złożonej w przeważnej czę- 
ści „z Polaków i żydów,“ przytoczył p. Aleksego 
Władimirowa, Rosyanina, którego wskutek skargi 
me gistratn, skazano sądownie na zapłacenie kary 
pieniężnej za przekroczenie miejskiej ustawy bu- 
dowlanej. Otóż, Wileńskij Wiestnik odsłania bez 
ogródki, że tym pokrzywdzonym właścicielem do- 
mu, Rosyaninem, za którym ujmuje się korespon- 
dent, podpisujący się literami A. W., jest p. Ale- 
ksy Władimirów. Aby pokryć swą prywatę inte- 
resem ogólnym, narodowo rosyjskim, pan A. W. 
zrobił zarzut administracyi miejscowej, że na sta- 
nowiskach urzędowych utrzymuje dotąd „mnóstwo 
Polaków ;* że cofaęła własny „zakaz używania 
języka polskiego w hotelach, restauracyach , ma- 
gazynach it. p.;* że na cerkiew pamiątkową i 
szkołę imienia hr. Murawiewa wyznaczyła Rada 
miejska „niestosowne miejsce“ i t, d. Powyższe 
„patryctyczne oburzenia“ korespondenta Nowoje 
Wremia prostuje Wileńskij Wiestnik w sposób 
następujący: O liczbie urzędników Polaków w gu- 
bernii wileńskiej radzi się przekonać z „Pamia-|tulacyjny. 
tnoj Kniżki* czyli szematyzmu tej gubernii za] — Dowiadujemy się, iż p. Wiktor Osławski w Pa- 
rok ostatni; miejsce ną cerkiew pamiątkową i ryżu, który ofiarował wspomniane już przez nas 


świąt i miedziel, od godziny 12 do 1 i 5 do 6 aż 
do dnia 14 września włącznie. Do wpisu zgłosić się 
mają, prócz nowowstępujących, także i ci uczniowie, 
którzy do konserwatoryum już uczęszczali. Podania 
o uwolnienie cd opłaty szkolnej wnosić należy zaraz 
przy wpisie do wydziału Towarzystwa * muzycznego 
w Krakowie. Nauka obejmuje następujące przedmioty : 
1) Nauka śpiewu chórowego, nauczyciel p. Wiktor 
Barabasz. 2) Nauka śpiewu solowego, nauczyciel p. 
Jan Gall. 3) Nauka gry na fortepianie, w kursie 
przygotowawczym i niższym nauczyciele pp. Antoni 
Płąchecki i Antoni Brandys, w kursie średnim na- 
uczyciele pp. Jan Drozdowski i Wiktor Barabasz, 
w kursie wyższym nauczyciele pp. Dr Wł. Żeleński 
i Bol. Domaniewski. 4) Nauka gry na organach, 
w kursie niższym nauczyciel p. Wincenty Richling, 
w kursie wyższym nauczyciel p. Dr Wład. Żeleński. 
5) Nauka gry na skrzypcach, nauczyciele pp. W. 
Singer i Jan Ostrowski. 6) Nauka gry na wiolon- 
czeli, nauczyciel p. Fryderyk Stingl. 7) Wykłady 
zasad muzyki, nauczyciel p. Walenty Dec. 8) Wy- 
kłady harmonii i kontrapunktu, nauczyciel p. Dr Wład. 
Żeleński. 9) Wykłady historyi muzyki, nauczyciel 
p. Jan Gall. Nauka gry na instrumentach dętych, 
altówce, kontrąbasie i arfie, jakoteż nauka śpiewu 
liturgicznego, deklamacyi i języka włoskiego udzie- 
laną będzie, jeżeli zgłosi się dostateczna liczba uczniów. 

— Poświęcenie bazaru. Dziś rano o godzinie 10 
odprawił w kościele św. Anny X. Wojciech Parczak 
nabcżeństwo na intencyę powodzenia nowo-założonego 
w naszem mieście bazaru ślusarzy, pilnikarzy, nożo- 
wników, rusznikarzy, bronzowników, blacharzy i pla- 
terów. W nabożeństwie wzięły udział cechy, oraz pre- 
zes Izby handlowej p. Baranowski, poseł Weigel, dy- 
rektor budownictwa Niedziałkowski, przedstawiciele 
dziennikarstwa i grono kupców i przemysłowców. Po 
nabożeństwie udał się X. Pąrczak, otoczony sztanda- 
rami, do nowo założonego bazaru (przy ul. św. Anny, 
Nr 7) i po stosownej przemowie dopełnił aktu po- 
święcenia, Nowemu bazarowi życzymy z naszej strony 
najlepszego powcdzenia, a zarazem dodajemy, iż ba- 
żar zaopitrzony jest w modele okuć i okucia budo- 
wlane, zamki wertheimowskie, wyroby galanteryigo-_ 
meblowe i ślusarsko mechaniczne, aparaty aut. maty- 
czne, kasy ogniotrwałe, orsz w wielki wybór pilni- 
ków, r bót ncżowniczych, rusznikarskich, blacharskich 
i galanteryjno-platerowanych. Dyrektorami bazaru są 
pp.: A. Zarachowicz, 8. Setkowicz, F, Bartik. 


h Lwów 5 sierpnia. 


(4.) Namiestnictwo rozesłało do wszystkich pp. 
starostów okólnik następującej treści: 

L. 60888. W tutejszych reskryptach z 2, 14-i 
30 lipca b. r. L. 50589, 55222 i 59661 zwrócono 
już uwagę p. e. k. starosty na konieczną potrze- 
bę asanacyi wszystkich gmin w powiecie, aby 
jak najspieszniej przedsięwziąć wszystko to, co 
się może przyczynić do odwrócenia niebezpieczeń - 
stwa cholery. Jest rzeczą powszechnie wiadomą, 
że nietylko w gminach wiejskich, lecz także 
w gminach miejskich i małomiejskich wykonywa- 
nie policyi miejscowej pod względem utrzymywa- 
nia czystości i porządku bądź bardzo wiele pozo- 
stawia do życzenia, bądź też policya ta wcale wy 
konywaną nie bywa. W przeważnej części naszych 
miast i miasteczek istnieją formalne zbiorowiska 
wszelkiego rodzaju nieczystości, które się do wy- 
twarzania i rozszerzania chorób zakaźnych wogóle 
w wysokim stopniu przyczyniają, a w których 
zarazek choleryczny bujnie się rozwijać i rozmna- 
żać może. 

Należy więc z całą surowością i bezwzględno- 
ścią zarządzić i przeprowadzić już teraz przed 
możliwym wybuchem zarazy oczyszczenie miast i 
miasteczek i bezustannie czuwać z całą ścisłością 
nad utrzymaniem czystości. Jest to przedewszyst- 
kiem obowiązkiem gmin, jako takich. Jeżeli je- 
dnak gmina (rada gminna) zaniedbuje lub wzbra- 
nia się dopełnić tego w moc ustawy na niej cią- 
żącego obowiązku, wówczas jest pan c. k. starosta 
uprawniony i obowiązany na koszt i stratę gminy 
zarządzić środki zaradcze ($ 107 ust. gm. z roku 
1866, względnie $ 110 ust. gm. z r. 1889). 

Polecam tedy p. e. k. staroście, aby natychmiast 
zarządził zwołanie Rady gminaej we wszystkich 
gminach miejskich i małomiejskich powiatu, 
w których się to dotychczas nie stało, ewentaal- 
nie i w tych gminach wiejskich, w których p. 
starosta uzna to za potrzebne i wezwał te gminy 
do uchwalenia i natychmiastowego przeprowadze- 
nia oczyszczenia gmip, a w szczególności także 
do bezzwłocznego wykonania wszelkich zarządzeń, 
które ewentualnie przez komisyę powiatową wy- 
dane zostaną. Wrazie zaniedbania, postapi p. e. k. 
starosta bezwarunkowo według postanowień powy- 
żej powołanego przepisu ustawy gminnej i przed- 
kładać mi będzie co 14 dni krótkie raporty o po- 
stępach tej czynności, w których ma być wy- 
szczególnione, co w każdej gminie wskutek zarzą- 
dzeń p. e. k. starosty zrobiono. Pierwszy raport 
przedłożyć należy 20 sierpnia b. r. 

(Podp. Lidl, za e. k. Namiestnika). 


w Krskowie małżeństw 7, urodzeń 46, zgonów 40, 
z tych z grużlicy 7 z nieżytu żołądka 5, z zapale- 
nia płuc 4 z dławca i błonicy 5, z czerwonki 1. 

— Wspomnierie pośmiertne. Ś. p. Antonina z Mże- 
roszowskich Nowosielska, zmaiłą w Krakowie 
dnia 4 sierpnia b. r., przyszła na świat w r. 1817. 
Córka Jacka Mieroszowskiego, senatora ówczesnej Rze- 
czypospolitej krakowskiej, i Barbary Wilezkównej, 
siostry p ęciu braci poległych w wojnach napoleońskich, 
charakterem swoim i życiem całem była doskonałą 
przedstawicielką staropolskich cnót chrześciańskich i 
domowych, których wzór miała w najzacniejszych ro- 
dzicach. Szlachetność uezuć, delikatność, oraz uprzej- 
mość w obejściu zaczerpnąć umiała w dawnem, słyn- 
nem z ogłady i wyższego nastroju towarzystwie kra- 
kowskiem, w którem przepędziła młode swoje lata. 
Zaślubiona w r. 1844 Sabinowi Nowosielskiemu, wya- 
ścicielowi dóbr Szczecno w Kieleckiem, wniosła w dom 
jego miłość i poświęcenie najlepszej żony i mstki, a 
w koła towarzyskie tamtejszej okolicy serdeczną i po- 
wszechnie cenioną przez przyjaciół i sąsiadów go- 
ścinność. i 

Straciwszy w r. 1851 męża, stanęła na czele zna- 
cznej fortuny i z męską energią i inteligencyą po- 
święciła się wychowania trojga swoich dzieci i admi- 
nistracyi obszernego majątku, którym przez lat 20 
zarządzała ze wzorową roztropnością i umiejętnością, 
a z mocą duszy mężnej niewiasty. Postanowiwszy 
obszarów Senegalu. 

Pisma rosyjskie przeczą dz'siaj wszelkim wia- 
domościom o ustąpienia ministra finansów rosyj- 
skich Wyszniegradzkiego, przeciwnie od dnia 13 
sierpnia, w którym upływa jego urlop, podejmie 
minister działalność swoją w całej rozciągłości. — 
Ekspedycya pułkownika Janowa dotarła w Pami- 
rze aż do Aktaszu. Przeszło 500 żołnierzy rosyj- 
skich znajduje się już w Pamirze. 

W Marokko rozegra się w najbliższych dniach 
decydująca bitwa pomiędzy wojskami sułtańskiemi 
a powstańcami. Sułtan zbiera wszystkie swe siły, 


roków Bożych ciężkiemi krzyżami: stratą ukochanego 
syna, zmianą losu i różnemi domowemi klęskami, po- 
wróciła do rodzinnego miasta na resztę dni swoich 
i tu z godną podziwu mocą dnszy, z budującą rezy- 
gnacyą h pea pey poddaniem się wyrokom Bo- 
, ; żym wiodła cichy, poświęcony córce i wnukom ży- 
Berlin 4 sierpnia. wot, pełniąc najtrudniejszą może w ciężkiej doli pami , 

(K.) O przyczynie prawdopodobnej dymisyi mi- 
nistra spraw wewnętrznych p. Herrfartha dwa 
różne przeważają zdania. Jedna część prasy z Na- 
tional Ztg i berlińskim Tageblattem La czele u- 


sów, i poddania się w milczeniu wyrokom Bożym. 
Ś. p. Antonina pozostawia dwoje dzieci: Maryę 
Romiszowską i Antoniego Nowosielskiego, ożenionegu 


dzieła sztuki i zabytki historyczne polskie Muzeum | 


nie nadzwyczajne (z powodu, iż w porze wakacyjnej | 


Jaworskiego i tym sposobem uana swój mandat za 


Starzeńskiego. Przedmiotem obrad była sprawa gro- | 
żącego niebezpieczeństwa cholery. Postanowiono tedy | 


gmin i obszarów dworskich. Przewodniczącym tego | 


i wszelkich objaśnień udziela kancelarya Tow. mu- | 
zycznego (Plac Szczepański 1. 3) codziennie, prócz | 


'— Tygodniowa statystyka. Od 17—23 lipca było 


dzieci, dotknięta w dalazem życiu z niezbadanych wy- | 


zachowania godności i słodyczy wśród dotkliwych cio- | 


4 


z Jadwigą Skrzyńską , właściciela Soley w Królestwie 
Polskiem. 

— Mianowania i przeniesienia. Minister sprawie 
dliwości zamianował sędziego powiatowego, Filemona 
Kalitowskiego w Zastawnie, radcą sądu krajowego 
w Czerniowcach; sędziami powiatowymi: sekretarza 
Rady Zacharyasza Bohosiewicza dla Storożyniec, ad 
Junkta Pawła Meisslera w Serecie dla Gurahumory i 
adjunkta Alojzego Thiirmanna w Czerniowcach dla 
Bolki; adjunktami sądowymi adjunktów sądów po- 
wiatowych: Zygmunta Badiana w Sadagórze, Kazi 
mierza Terleckiego w Sadagórze i Dra Ernesta Man- 
dyczewskiego w Storożyńcu, wszystkich trzech dla 
Qzerniowiec; adjunktami sądów powiatowych auskul- 
tantów: Amfilocha Turtureana dla Sadagóry, Teodora 
Allacza dla Seretu, Karola Plohna dla Sadagóry, Wła- 
dysława Domaraskiego dla Storożyńea i Henryka 
Rappaporta dla Putilli; w końcu przeniósł sędziego 
powiatowego Marcelego Turzańskiego z Gurąbumory 
do Zastawny i adjuńkta Karola Wachlowskiego z Pu 
tilli do Wiżnicy. | 

Namiestnictwo zamianowało komisarzem do nadzoru 
kotłów parowych adjunkta budownictwa Teofila Du. 
janowicza dla powiatów: tarnopolskiego i trembowel- 
skiego. 

— Ze Lwowa donoszą: W sprawie przyjęcia Najj. 
Pana odbyły posiedzenie komisye specyalne: miano- 
wicie pochodowa i zaprzęgowa. Pierwsza zastanawiała 
się nad planem korowodu z pochodniami, Korowód 
miałby pójść dwoma rzędami czwórek z dwóch stron 
przeciwnych, aby wejść w siebie. Czwórki, idące na 
przodzie, niosłyby latarnie o barwach miasta (czer- 
wono niebieskie), czwórki środkowe o barwach ruskich 
(żółto-niebieskie), tylne zaś o barwach kraju (czer- 
wono-białe). Komisya zaprzęgowa uchwaliła sprawie 
nie nowego powozu i uprzęży dla użytku prezydenta 
miasta kosztem 3.000 złr. 

Wiceprezydent Namiestnictwa p. Lidl odbył dnia 
4 b. m. z p. prezydentem miasta Edmundem Moch 
nackim konferencyę, na której postanowiono, by re- 
prezentacya miasta witała Cesarza na peronie kolejo- 
wym, a nie jak poprzód proponowano, przed bramą 
tryumfalną, lub wystawić się mającym namiotem. Na 
peronie więc kolejowym witać będą Monarchę wszyst: 
kie stany i reprezentacye krajowe, jak szlachta, Rada 
miasta Lwowa, przedstawiciele sfer urzędniczych, woj- 
gkowych i inni, a osobnych powitań w chwili przy- 
jazdu już nie będzie. 

— Rada miasta Lwowa uchwaliła bez rozprawy 
wniosek delegatów, żądający kredytu 15.000 złr. na 
wystawienie baraku dla chorych, na przypadek epi- 
demii, oraz na koszta innych zarządzeń sanitarnych. 
Zarazem postanowiono, ażeby do wykonania tych za- 
rządzeń powołać osobny organ techniczno sanitarny. 

— Honorowe obywatelstwo nadała Rada gminna 
miasta Buczacza pp. Emilowi Schuttowi , staroście, i 
Drowi Edwardowi Krzyżanowskiemu, zastępzy mar- 
szałka powiatowego. 

— Egzamin. P. Franciszex Józef Ogorzały, rodem 
ze Starego Sącza w Galicyi, złożył w e. k. Namie: 
stnictwie egzamin z rachunkowości państwowej. 

-— Wydział krajowy w dniu 3 b. m. wystosował 
do wydziałów Rad powiatowych okólnik następującej 
treści: „W ślad okólnika naszego z dnia 16 lipca 
b. r. do l. 34268, otrzymaliśmy od c. k. namiestni 
ctwa odezwę z 30 lipca do 1. 59.661, komunikującą 
nam okólnik, w którym Namiestnictwo wzywa c. k. 
starostwa do przeprowadzenia asanacyi gmin i ob 
szarów dworskich z powodu niebezpieczeństwa cho- 

_lery i poleca, aby starostwa działały w porozumieniu 
z władzami autonomicznemi, zawiązując w każdym 
powiecie jedną lub więcej komisyj mięszanych, skła- 
dających się z urzędnika c. k. starostwa i del.gata 
Wydziału powiatowego. Zadaniem tej komisyi będzie, 
z przybraniem lekarza, przedewszystkiem stwierdzić 
wady i usterki sanitarne w poszczególnych gminach 
i obszarach dworskich i wydać potem imieniem na- 
czelników władzy autoncmicznej i rządowej wspólne 
zarządzenia dla przeprowadzenia asanacyi. Wydział 
krajowy, uznając pożytek takich komisyj mięszanych, 
któreby, oparte na znajomości stosunków lokalnych, 
z całą energią przedsięwzięły wszełkie środki do asa 
nacyi gmin, jakoteż zarządzenia w razie wybuchu 
epidemii, wzywa wydział Rady powiatowej, aby wobec 
ważności sprawy na prośbę starosty bezwłocznie przy- 
stąpił do ścisłego porozumienia i wybrał odpowiednią 
osobistość na stanowisko delegata i żeby o swych 
zarządzeniach doniósł nam do dni trzech od otrzy 
mania. 

— Komitet wydawnictwa dziełek ludowych we Lwo- 
wie wydał dziełko p. t.: Przeciw cholerze po polsku 
i po rusku, jasno i przystępnie napisane przez Dra 
Edwarda Krzyżanowskiego. Dziełko to poucza w for- 
mie pytań i odpowiedzi, jakie środki ostrożności na- 
leży zachować, aby ustrzedz się cholery. Dalej po- 
daje naukę o środkach desinfekcyjnych i ogólne ra- 
dy i przepisy zdrowotne, stosowne w tak groźnym 
czasie, oraz sposoby leczenia w razie choroby. Ko- 
sztuje tylko 6 cent. 

— Wskazówki podczas cholery. Z polecenia mi- 
mistra spraw wewnętrznych wyszedł z druku, wypra- 
cowany przez profesorów Nothnagla i Kahlera pod- 
ręcznik, zawierający wskazówki, jak zachować się na 
leży podczas cholery i jak ją leczyć. Jako powód 
choroby podają obaj profesorowie bakcylusy przecin- 
kowate, które dostają się do organizmu ludzkiego 
majczęściej przez usta. Bakcylusy te żyją długo tak- 
że po za organizmem ludzkim i zachowują swą moc 
zaraźliwą. Najniebezpieczniejsze stadyum choroby jest 
tak zwane asphyciicum (duszenie się), gdyż wtedy, 
wskutek zgęszczenia krwi, ustaje jej cyrkulacya 
i chory nie może oddychać. Obaj profesorowie zale- 
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~ daje pod najkorzystniojszomi warunkami 


Naprawiano 8 
na Andrzeja w głąb, a na krzyk jego, iż -mdleje 
(wskutek trujących gazów), wskoczył sam za nim, 
Gdy obu wyciągano, dowiedział się o wypadku dru- 
gi syn Wiszniewskiego Tomasz, przybiegł na miej- 
sce i spuścił się także do studni. Ojca uratowano, 
lecz Andrzej i Tomasz zginęli. Pozostały dwie wdo- 
wy i dziesięcioro sierót. 


banknoty zagraniczo i monety kupuje I sprze- 


cają w takim razie wstrzykiwanie pod skórę, albo 
wprost do żył mięszaniny natri carbonici i natri 
chlorati (węglan sodu i chlorek sodu). Podczas epi- 
demii należy każdą biegunkę tak traktować, jak gdy- 
by to była biegunka choleryczna. Dalej zawiera pod 
ręcznik następujące wskazówki: Należy unikać każ- 
dego zetknięcia się z wydzielinami chorych cholery- 
cznych. W czasie epidemii należy ręce przed każdem 
jedzeniem i piciem gruntownie desinfekcyonować. Do 
picia i użytku domowego należy brać jedynie wodę 
przegotowaną. Tak samo należy wystrzegać się 
każdego naruszenia funkcyj żołądkowych, a to przez 
cielesne lub duchowe natężenie organizmu, przez 
wzruszenie umysłowe, przez pokarm niestrawny lub 
taki, do którego się nie jest przyzwyczajonym, przez 
nadmierne jadło albo trunki, Przy lekkiej uciążliwo 
$ci trawienia wskazany jest kwas solny po każdem 
obfitszem jedzeniu (8 do 10 kropli na ćwierć szklan 
ki przegotowanej wody). Usilnie należy wystrzegać 
się wszelkiego przeziębienia. Jako środki lecznicze 
służą: kwas garbnikowy i preparaty z opium. Jako 
dyetyczne środki pomocnicze służyć mogą: dobre 
czerwone wino łub koniak i arak z wodą przegoto 
waną. W razie ataku cholerycznego należy wprowa 
dzić do kiszek rozczyn taniny. 


-— strasz rendei zdarzył się w Tarnowie. 
udnię, Majster Wiszniewski spuścił sy- 


— Ze zdrojowisk. Do 25 lipca było w Krynicy 


gości 2.404, w Truskaweu do 23 lipca 834, w Py- 
szeczanach do 28 lipca 2.676, w Szczawnicy do 21 
lipca 1.724. 


— Z Brzozowskiego piszą nam: W powiecie na- 


szym przemysł naftowy rozwija się bardzo pomyślnie. 
Przed kilkunastu dniami, jak donosiliśmy, dostała 
firma Mac-Garvey na gruntach w Jabłonicy Polskiej 
bardzo obfitej ropy. Obecnie z przyjemnością donosi- 
my, iż tereny naftowe w Jabłonicy Polskiej i w Ma 
linówce, sąsiednie kopalniom firmy Mac-Garvey, na: 
była na własność nowo zawiązana krajowa spółka 
pod firmą: Ottokar Klominek i spółka. 


— Na bicykla przybył ze Lwowa do Czerniowiec 


p. Niemczewski Artur, syn burmistrza ze Śniatyna. 
Dzielny cyklista jechał na Złoczów i Tarnopol; po 
dróż trwała 26 godzin, z czego trzy godziny odpo- 
czywał. 


— Z Czerniowiec telegrafują do Gazety Narodo- 
wej, iż aresztowano tam niejakiego Dymitra Onesz- 


czaka, jako szpiega rosyjskiego. 


— Bez komentarza. Pod powyższym tytułem do- 


nosi czerniowiecka G'ozeta polska co następuje: „Lu- 
dność Czerniowiec składa się przeważnie z Niemców 


i Żydów, po których najliczniejszymi są Polacy, da: 
lej następują Rumuni i Rusini. Polski język jest tu 
taj t. zw. „stadtiiblich* i wykłada się w szkołach miej 
skicb. Zdarzyło się, że marszałkowi kraju JE. baro 
nowi Wassilko wpadł do ręki blankiet listu kartko- 
wego (t. zw. „Kartenbrief*), na którym obok niemie 
ckiego napisu była wydrukowaną także nazwa blan- 
kietu w językach ruskim i — polskim. Jego Excelencya 
przesłał ów blankiet do tutejszej dyrekcyi poczt z li- 
stem obszernym, gdzie przypomina, iż „język polski, 
Bogu dzięki, nie jest jeszcze krajowym językiem,“ 
że przeto za pośrednictwem interpelacyi w Sejmie 
zażąda wyjaśnień od rządu, jeżeli pojawi się tutaj 
jeszcze jaki blankiet pocztowy z napisem polskim. 
Pism» to JE. p. marszałka znajduje się w dyrekcyi 
poczt, dotychczas podobno jeszcze bez odpowiedzi.“ 

— Wychodźtwo żydów. Z Mysłowic donoszą, że 
przybyło tam 500 żydów rosyjskich, udających się 
przez Hamburg do Ameryki. 

— Emigracya żydowska. Główny pełnomoenik 
bar. Hirscha, p. Fajnberg, w dniu 31 z. m. wyjechał 
z Odesy do Kiszyniewa, w celu dokonania osobiście 
wyboru z pomiędzy 300 rodzin, które podały prośby 
do bar. Hirscha, pragnąc. zajmować się rolnictwem 
na ziemiach, przez niego zakupionych. Z Kiszyniewa 
p. Fajnterg powróci do Odesy, zkąd znów uda się 
do kolonij żydowskich w gubernii chersońskiej w tym 
samym celu. Dopiero po powrocie z tej wycieczki, 
p. Fajnberg uda się do Petersburga, gdzie ostatecznie 
zdecydowaną będzie kwestya otwarcia centralnego ko- 
mitetu emigracyjnego. (Odes. Wiest.). 


Repertuar teatru Lwowskiego 
w Krakowie. 


W niedzielę 7 b. m. po raz piętnasty: Ptasznik 
z Tyrolu, opera komiczna w 3 aktach Zellera. 

We wtorek 9 b. m.: Opowieści Hoffmana, opera 
fantastyczna w 4 aktach Offenbacha. 

We środę 10 b. m. na benefis panny Erminii 
Seregni po raz trzeci: Wielki Mogoł, opera ko- 
miczna w 4 aktach Audrana. 

We czwartek 11 b. m. po raz piąty: Cavalleria 
rusticana, opera Mascagni'ego. 


— Dnia 5 sierpnia w południe mały deszcz, zresztą 
dość pogodnie ; termometr od --10'9 doszedł do +-19'0 
Cels. Barometr dość wysoko; o godzinie 7-mej rano 
dnia 6 sierpnia stan jego był 747:2 mm., termome- 
tru +112 C. Wiatr zachodni. 

W niedzielę dnia 7 sierpnia: św. Kajetana wyzn.; 
w poniedziałek dnia 8 b. m.: św. Cyryaka i Ma- 
ryana męcz. 


CZAS z Niedzieli ? Sierpnia 1892. 


Dział ekonomiczny. 


Z kolei państwowej. Z d. 1 października za- 
prowadza się dodatek I do tar;fy dla bezpośre- 
dniego austryacko-rumuńskiego ruchu osobowego 
i pakunkowego przez Suczawę. Dodatek ten obej- 
muje zmiany dotychczasowych i. zaprowadzenie 
nowych cen biletów, jako też i uzupełnienia po: 
stanowień transportowych. 


Bank krajowy. Stan z dniem 31 lipca. Asygnaty, 
czeki 1,067.330 złr. 05 ct., wkładki oszczędności 
1,025.636 złr. 31 ct. Emisye: a) 4'/, procentowe 
listy zastawne 21,024.450 złr. i. w. b) 5 procen- 
towe. obligacye komunalne 1,266.500 złr. i. w, Ra 
zem 22 290.950 złe. i. w. 


Berlin 4 sierpnia. (Z targu płodów rolniczych). 
Pszenica z odstawą w sierpnin 167—, we wrze- 
śniu październiku 16925. Żyto w miejscu 163—, 
z odstawą w sierpniu 165, we wrześniu-paździer- 
piku 162-—, w październiku-listopadzie 15925. 
Owies z odstawą w sierpniu 14950, we w niu- 
pażdzierniku 14825 mr. — wszystko za 1000 kilo. 
Okowita, z potrąceniem podatku spożywczego, za 
100 litrów à 100%,, czyli za 10,000 procentów li- 
trowych Trallesa, w miejscu 3580, z 4dstawą 
w sierpniu 3440, we wrześniu-październiku 3490 
marek. „aj 

Wrocław 4 si:rpnia. (Z targu płodów rolni- 
ozych). Pszenica 88-funtowa 2010, żółta 22'—. 

yto 15:60. Owies 46-funtowy 15— marek — 
wszystko za towar w miejscu będący. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Lwów 6-go sierpnia. Dziennik Polski donosi 
o usiłowanem podpalenia składów wojskowych 
przedmiotów transportowych przy dworcu kolejo- 
wym. W mocy ze Środy na czwartek zrobiono 
w podmurowania wyłomy celem wzniecenia ognia 
wewnątrz. W jednym wyłomie znaleziono dwie 
fliszki z rurką do lontu, napełnione niezbadaną 
dotychczas cieczą. Śledztwo energiczne jest w toku. 

Wiedeń 6 sierpnia. Do Polit. Corresp. piszą 
z Cetynii: Rosyjskie dzięnpiki donosiły wielokro- 
tnie, iż w stosunkach między dworami w Cetynii 
i Petersburgu zaszło pewne naprężenie. Dziennik 
urzędowy czarnogórski zaprzecza temu formalnie 
i zapewnia, iż w Czarnogórze istnieje szczere ży- 
czenie, aby istniejące stosunki z Rosyą jeszcze 
dłogo zachowały obecny charakter. 

Paryż 6 sierpnia. Jenerał Boisdeffre, zastępca 
szefa jeneralnego sztabu, bawi obecnie znowu 
w Petersburgu, aby wziąć udział w manewrach 
pod Krasnem Siołem. Echo de Varmće pisze zte- 
go powodu: „Wobec życzliw ści, jaką car okazy- 
wał zawsze jenerałowi Boisdeffre, mamy powód 
przypuszczać, iż jego wojskowa misya połączoną 
jest z ważnem politycznem poleceniem. Spodzie- 
wamy się więc, iż zastępca szefa naszego Sztabu 
jeneralaego, prawa ręka jenerała Miribela, po po- 
wrocie swoim, oprócz sprawozdania o manewrach, 
przywiezie także dobry traktat przymierza, pożą- 
dany równie na brzegach Newy, jak na brzegach 
Sekwany.* ; 

Paryż 6 sierpnia. Odpowiedź państwa Kongo 
na notę Ribota nadeszła. do urzędu spraw zagra- 
nicznych. Odpowiedź nie załatwia jeszcze całego 
zajś ia. Zastępca gubernatora we francuskiem te- 
rytoryum Kougo, p. Chavannes, otrzymał rozkaz 
wysłania całego personala i materyału, jakim roz- 
porządza, nad Kongo dla Liotarda, przywódcy 
misyi nad Ubangi i Mbomu. Gubernator Brazza 
otrzymał rozkaz powrotu z Sangha i udania się 
do Ubangi. 

Rzym 6 sierpnia. Na powitanie króla Ham 
berta w Genui przybędą essadry, względnie okręty 
następujących państw: Niemiec, Francyi, Anglii, 
Austro-Węgier, Rosyi, Hiszpanii, Stanów Zjedno- 
czonych północnej Ameryki, Portugalii i rzeczypo- 
spolitej argentyńskiej. Włoska marynarka będzie 
przy tej sposobności w komplecie zebrana. Król 
odbędzie przegląd floty, złożonej z około 100 
okrętów. 

Petersburg 6 sierpnia. Mowosti ogłaszają 
interwiew z emigrantami bułgarskimi, mianowicie 
z Cankowem i Stanezewem. Cankow oświadczył, 
iż wzburzenie umysłów w Bułgaryi trwa ciągle. 
Dowodem wzburzenia jest ostatni proces. Po. roz- 


strzelaniu Panicy nastąpiło zamordowanie Bel- 


czewa i Wulkowicza. Ostataie egzękucye w Zofii 
nie zostaną także bez skutku. Stanczew oświad- 
czył jeszcze wyraźniej, że w Bułgaryi istnieje 
związek tajny „Bessa“. Członkowie związku przy- 
sięgli zemstę „mordercom Panicy*, Członkiem 
„Bessy“ był także powieszony w Zofii Karagułow. 
Karagułow znajdzie także mścicieli. 

Petersburg 6 sierpnis. Rada wojenna, zgo- 
dnie z przedstawieniem naczelnika sztabu jene- 
ralnego, postanowiła powiększyć liczbę oficerów 
sztabowych w akademii sztabu jeneralnego. Za- 
daniem ich jest kształcenie przyszłych oficerów 
armii. 

W departamencie lekarskim poruszono projekt 
budowy w obrębie gubernij Królestwą polskiego 
dwóch dużych szpitali, a mianowicie jednego 
y okolicach Lublina, drugiego w okolicach Piotr- 

owa. 


rozumienie, jakie istniało między partyą narodo- 
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Zaraz po powrocie ministra Wittego odbędzie 
się posiedzenie komisyi zbożowej, na którem za- 
decydowabą zostanie kwestya wywozu żyta i 
otrąb. 


Zofia 6 sierpnia. Swoboda oświadcza powtór- 
nie, że ogłoszone przez nią rosyjskie dokumenty © 
dyplomatyczne są autentyczne. W dalszym ciągu 
ogłasza równocześnie Swoboda dwa nowe doku- 
menty pochodzące z rosyjskiego poselstwa w Bel- 
gradzie i rosyjskiego poselstwa w Bukareszcie 
a nadające osławionemu hersztowi rozbójników 
Kosta Jowanowiczowi Giurdziu Kliata legitymacye 
i paszport jako wybitnej osobistości. 

Teheran 6 sierpnia. Cholera pojawiła się tu. 
em było 14, wczoraj 25 wypadków 
mierci, 


NADESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 6 sierpnia. Wiener Ztg. ogłasza: 
Profesor nadzwyczajny ekonomii politycznej przy 
Uniwersytecie Jagiellońskim, Dr Józef Milew- 
ski, najwyższem postanowieniem z d. 27 lipca 
zamianowany został zwyczajnym profesorem tegoż 
Uniwersytetu. 

Wiedeń 6 sierpnia. Rada zawiadowcza To- 
warzystwa państwowej kolei austryacko-węgier- 
gkiej postanowiła, począwszy od d. 1 września, 
potrącać od kuponów trzyprocentowych pryoryte- 
tów 10% na pokrycie podatku; dalej postanowiła 
udeć się do sądu o ustanowienie kuratora celem 
strzeżenia praw posiadaczy pryorytetów w proce- 
sie, który Towarzystwo samo ewentualnie rozpo- 
cznie, a wreszcie pochodzących z potrącenia po- 
datku fanduszów aż do ukończenia sporu, nie 
wstawiać do bilansu, lecz z takowych osobną re- 
zerv ę utworzyć. 

Wiedeń 6 sierpnia. Wiener Ztg cgłasza 
ustawę z dnia 14 lipca 1892, upoważniającą rząd 
do prowizorycznego uregulowania stosunków han- 
dlowych z Serbią najdalej do daia 30 czerwca 
1893 roku. Równocześnie ogłasza Wiener Ztg roz- 
porządzenie ministerstwa spraw wewnętrznych, 
rolnictwa, handlu i skarbu z dnia 7 lipca 1892, 
dotyczące rozciągnięcia przepisów o zapobieganiu 
szerzenia się filoksery także na komory celne 
w Suczawie i Ickanach. 

Wiedeń 6 sierpnia. Gremium wiedeńskich 
właścicieli hoteli cgłasza, że pozbawioną jest 
wszelkiej podstawy pogłoska o rzekomej uchwale, 
iż nie będą przyjmowali podróżnych z Rosyi. 

Zagrzeb 6 sierpnia. Korferencyę klubu par- 
tyi narodowej otworzył ban Khuen-Hedervary 
mową powitalną, w której zaznaczył, że rozpo- 
częty sejm będzie się zajmował przeważnie spra 
wami ekonomicznemi i wyraził życzenie, aby po 


Zawiadamiamy P. T. Lekarzy, jak równieź Sza- 
nowną Publiczność, iż zakład zdrojowo kąp'elowy 
w Truskawcu, czyniąc zadość życzen'om 
pierwszorzędnych powag lekarskich w kraju, ctwo- 
rzył jaż wziewalnię zimnej solanki według 
najnowszego i najlepszego mikroskopijnie rozpy- 
lającego systemu Wassmutha, jakie w bieżącym 
sezonie dopiero otworzyły również pierwszorzędne 
zdrojowiska w Wiesbaden, Ems i Reichenhall. 

Bliższych informacyj udziela bezzwłocznie zarząd . 
kąpielowy w Truskawcu. Zarząd. 

(1718 8-10) 


W chorobach nerek i pęcherza, piasku moczowego 

i w gośćcu, nieżytach przyrządów oddechowych 

i trawienia polecają lekarskie powagi z najlepszym 
skutkiem zdrój lithionowy 


Salvator 


Skutek moczopędny! i 
Przyjemny smak! Lekka strawność! 
Do nabycia w bandlach wód mineralaych lub 
w Dyrekcyi zdrojów Salvator w Preszowie. 

(1146 13-) 


wą a rządem i nadal utrzymanem zostało. 

Berno 6 sierpnia. Urzędownie donoszą, że 
nieuzasadnione 8ą doniesienia dzienników, jako- 
by w Trebitsch dwie osoby umarło na cholerę 
swojską. 

Szpandawa 6 sierpnia. Księstwo Bismarcko- 
wie przybyli tu i odjechali dalej z dworca szcze 
cińskiego. 

Frankfart 6 sierpnia. W esie o milio- 
nowe sprzeniewierzenie w domu Rothschildów sąd 
skazał: Jagera na 10 lat więzienia, Hensela na 
lat 6, Józefinę Klotz na lat 3, Adolfa Gerloffa na 
lat 2, wdowę Gerloff na lat 2, nanczycielkę Ger- 
luff na lat 2. żonę Jiigera i jej rodziców na 1'/⁄, 
Katarzynę Messer na rok, jej szwagra na 6 mie- 
sięcy, Konstancyę Ochs na 3 miesiące, dostarczy- 
ciela paszportu Mitogeradorfa na 6 tygodni. Vogia 
uwolniono. 

Kilonia 6 sierpnia. Korweta krzyżowców 
„Princes. Wilhelm“ wyjeżdża dziś po południu do 
Genui, ażeby wziąć udział w uroczystości na cześć 
Kolumba. 

Paryż 6 sierpnia. Policya przychwyciła anar 
chistyczne plakaty wzywające do zamordowania 
wersalskich sędziów przysięgłych, zasiadających 
w ostatnim procesie anarchistów. 

Paryż 6 sierpnia. Policya aresztowała dwóch 
anarchistów: Włocha Agresti i Francuza Porret, 
domniemanych wspólników Parmeggianiego. Przy 
Agrestim, który w r. 1888 został z Francyi wy: 
dal>ny, znaleziono broń i sfałszowane. dokumenta. 
Arerztowani odmówili zeznań. 

ours 6 sierpnia. Rada municypalua zaprze- 
cza urzędownie pogłoskom o buchu“ cholery 
w Tours. Pięć rzekomych wy ów cholerycz- 
nych pochodziło z zatrucia. 

Lizbona 6 sierpnia, Krążą pogłoski, że sta- 
nowisko ministerstwa jest zachwiane. 

Londyn 6 sierpnia. Standard donosi, że de- 
putowany Dilke zamierza postawić w parlamencie 
wniosek, aby Egipt uznać za państwo nentralne 
pod gwarancyą wielkich mocarstw. 

Moskwa 6 sierpnia. Naczelnik miasta podaje 
do wiadomości, iż cholera wystąpiła w Moskwie. 
W mieście zachorowało 4 osoby, a umarło trzy. 
W centralnem więzieniu zachorowało 22 osób, a 
umarło 6. W Perowie koło Moskwy zachorowało 
5 osób, umarło 3. 

Cetynia 6 sierpnia. Ze strony kompetentnej 
zapewniają, że doniesienie o odkryciu sprzysięże- 
nia przeciwko c= czarnogórskiemu, oraz 
wszystkie z tą wiadomością łączone komentarze, 
są złośliwym wymysłem. 

Zofia 6 sierpnie. Paryski Matin ogłosił nie- 
dawno pismo, zawierające protest przeciwko stra- 
ceniu morderców Belczewa, a podpisane rzeko- 
mo przez bułgarskich studentów, przebywających 
w Paryżu. Swoboda oświadcza, że jej redakcya 


Waldheima wydanie 
Der Conducteur. kyrstucn. Sterpie%. Mało 
wydanie z kraj. rozkładami jazdy. Cena %0 ct. — Wielkie 
wydanie z ilustr. przewodnikiem na kolejach i plan. Wie- 
dnia, Pragi i Buda ke. +7 50 ct., pocztą 60 ct. 
6-) 


ALBUMY, 
wyroby z bronzu i skóry, portimo= 
netki, przybory do podróży i majo- 
liki poleca MAGAZYN (636 21-) 
AU BOW MARCHE 
FILIPA EILE w Krakowie, ul. Grodzka, 1. 6. 


1 lub 2 pokoje kawalerskie frontowe 
(widok na planty) przy ul. Kolejowej L. 1, 


na III. piętrze, Nr drzwi 8 — z meblami 
i usługą lub bez — zaraz do wynajęcia. 


Bogiem a prawda, powieść z osta- 
tnich czasów, wydanie drugie, przejrzane i- 
poprawione przez autora, (8% 226 str.) jest dó' 
nabycia za 1 złr. 50 ct., pocztą opłatnie (należy- 
tość za przekazem) 1 złr. 65 ct. w księgarni Ge- 
bethnera i Spółki w Krakowie. 


CRON 


KURSA TRLEGRAFICZNKE. 
W/isżeń 6 sierpnia. 2 godziaa 80 min, po poł.) 


Usposobienie giełdy: stałe. ú 19 
IMierlim 6 sierpnia. 


„. «| 17115 4% à = 9 
otrzymała od tychże samych studentów plemo|Kęódki Wiede  |)70 7) | Ake. kol Kar La | 914) 
z zapewnieniem, że protestu ani nie zredagowali | Banknoty ros. .. | +07 60 f „ sustr. krad. .j1€9 62 A 
ani nie podpisali; że przeto protest ów jest apo- |5%. Listysasi-pola | €6 49 |Ukimo Euble .. [ax 8 


kryfem i dziełem macedchczyka, niejakiego Łyb- 
częwa, indywiduum używającego najgorszej sławy. 
Łybczew, fo saa jj Tena Rizowa przebywa 
obecnie w Paryżu. r. 1886 był Łybczew wy- 
dalony z gimnazyum w Filipopolu. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michał Chyliński. | 


Zlecenia z prowincyi uskutecznia si 
odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi, 


Hipotecznego 
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FINANZ 


„,FIWANZ-RUNDSCHAU"* dostarcza każdego tygodnia swoim abonentom 


szczególiiejszą uwage na ważne zjawisk» dla tej giełdy na invych międzynarodowych targach. 
jomieni na polu lokacyi targu efektów, co w dzisiejszych okolicznościach i wobec spadającej stopy odsetkowej jest szczególniej ważną rzeczą, lecz także służy interesom speku- 


lacyi, gdyż względem pojedynczych papierów podaje wskazówkę do ich ocenienia 


„FINANZ-RUNIDSCHAU: daje swym abonentom i czytelnikom możneść (bznajomienia się w szczególnie ważnych zajściach na giełdzie i jeszcze przed wyjściem pisma 


przez specyalne informacye w drodze telegraficznej. 


BIURO INFORMACYJNE. 


Aduministracya „„Gdesterr. - -ung. FINANZ-RUWDSCHAU w Wiedniu, I., 
macyjne, które wszystkim, 
względem ogólnej kosę, jak oceniania pojedynczych papierów. 


Da 


+ 


Związek handlowy Kółek rolniczych, 


Spółka zarejestrowana z ograniczoną poręką 
w Krakowie przy ulicy SzewSkiej pod Nr. 45, 
dostarcza 
wszelkich towarów dla sklepów chrześciańskich po cenach. 
najniższych i w gatunkach najlepszych, 


Wawozów sztucznych 


krajowych i zagranicznych, z poręczeniem ilości składników. 
Wszelkie wyjaśnienia odwrotną pocztą. (1726-5 6) 


Ww 


ż 
BLANKENHEYM & NOLET, ROTTERDAM, 


FIRMA ZAŁOŻONA „JĄ 
Pierwszy zakład dla wyrabiania 


=€ najlepszych holenderskich likierów. Z8 


Kearoa Crême de Vanille, de Menthe, de Rose. Hurtowna sprzedaż w oap 
kach i butelkach; w pw pam + od 12 butelek wzwyż po złr. 18C i złr. 1:60 z» kamionkę 
butelkę na miejscu w Rotterdamie. 


Główne zastępstwo dla Austryi- Węgier ma 


FILIP J. GAIGER, 


zastępca pierwszych Domów: francuskich, angielskich, holenderskich i hiszpańskich; skład 
win, likierów, koniaku, musztard i kakao, (1636-3-5) 


W WIEDNIU, I., PRATER$TRASSE NR. 7. 


Znak ochronny 
złożony : 


Zioty e mie 


Niema śnieci w zbożu! 


BAJCA NASIENNA 


N. Dupuy ego, 


najlep=za metoda bajcowania przeciw śnieci w życie, 
jęczmieniu, owsie, prosie, kukurudzy i t. p. Nagro: 
dzona i polecana przez. wie e Towarzys.w rulni- 
czych i stynnych gospodarzy. Do nabycia we wszy: 
stkich większych handlach korzennych i towarów żela- ' 
zn; ch So aaeh austro-węgier. w paczkach za 8 cetn. 
metr. — Ok. 2'/, hektolitr. — 250 litr. na- 
sienia po 26 ct, i cetn. metr. — ok. Ł/, 
J hektolitr. — 125 litr. nasienia po Z ct. 
„ "Wszelkiego objaśnienia udziela darmo i opłatnie che- 
miczna pracownia, 


NUMA DUPUY, 
Wien, VL, Windmóhigasse 33. 


Główny skład w Krakowie mı St. Mikucki, 
skład: St. Feinatuch. (1649-2-8) 


Temeszwar 1891. 


Wiedza jest siłą. 


Tylko prawdziwe szlachetne 
kamienie w oprawie: 
GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY, 
AGATY itp. 


57 ——6 DA 
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CZESKA WJRNÓWA 
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej 
Nr. 26. (1472-143 ) 


-RUNDSCHAU. 


1.. Graben Nr. 10O (wejście Dorotheergasse Nr. 1.) 


zajmującym się wypadkami na targu efestów, udziela darmo na stawione zapytania 


Roczny abonament za 52 obszernych numerów 1 złr. — Numera próbne darmo. = 


na posadę lekarza miejskiego 


Ww. 
200 złr. w. a. 


karskich i wykazujacy się znajem ścią 
weterynaryi mają pierwszeństwo. 


Najlepsze czemidło w Świecie, 


99299299992992999-999999999999999 


CZAS z Niedz eli 7 Sierpnia 1892. 


(GG BARBARY ARNE A E DA 
Pierwszy parowy amerykański młyn do kości 


w E<limkówce pod Rymanowem, 
sprzedaje tego roku około 150 wagonów rćżnych gatunków mąki prawdziwej 
kościanej za gotówkę * 3°% sconto, na kredyt od 3 do 6 miesięcy bez procentu, 
od 6 do 9 miesięcy na 8%, a w razie koniecznej potrzeby i 12 miesięcy kredytuje. 

Doświadczenia z nawozami sztucznemi robione na własnych polach na 
wielką skalę można og'ądać w różnych porach roku; na donoszących o przy- 
byciu, konie będą oczekiwać na stacji w Rymanowie. 

Dla pośredników w rozprzedaży, dla Panów Naczelników gmin i t. p., 
wszystkich zajmujących się ajencyą tego towaru wśród włościan , ofiaruje 
fabryka 50/, prowizyi. — Za dobreć towaru fabryka ręczy. (1736-3-15) 


Zarząd dóbr Klimkówka, p. Rymanów. 


i czytelnikom wierny obraz wypadków na wiedeńskiej giełdzie, przyczem zwraca 
Materyałem, jaki podaje, służy interesom zarówoo tych, którzy chcą być obzna- 


Graben Nr. 10, zwraca na to uwagę, iż w swoich biurach urządziła biuro infor: 
„, ustnie i pisemnie, ebszernego i sumiennego ban kury? Az pod 
(14€5 3 4) 


$ ui veut. frequen- 

Une demoiselle, sr gani mue: 

vatoire , trouve pension beau jardin, piano, 

conversation polonaise, française, allemagne au- 

prós d'une Kresy” (1747-2-3) 
Marie Kolb, Wien, 86 *7%,. 


Konkurs Lwowska Fabryka Asfaltu 


i TEKTUR ulepszonych ogniotrwałych 
S. Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera 
we LWOWIE, przy ul. Korytnej pod Nr. 13, poleca 


Asfaltową masę elastyczną do fundamentów 


dla izolowania wilgoci kładzioną na mury w gorącym stanie, jedyny dziś pewny 
środek izolujący wilgoć; 


TEKTURE ulepszoną ogniotrwałą 


do krycia dachów wysokich gatunków, 
rola 10 metrów [] od złr. 1:86 do złr. 3:50; 


ASFALTOWE ELASTYCZNE PŁYTY IZOLACY JNE, 
LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY DO KONSERWACYI 
dachów tekturowych i żelaza; (1006-47-100) 


DES SMOŁĘ angielską bezwodną. -PE 


Osusza asfaltem jako jedy nym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
nejbardziej 


zawiłgocone sciany w mieszkaniach. 
Wiszczy zastarzały grzybek drzewny. 


Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi łutźmi pokrycia dachowe tekturowe i oraz 
reparacye tychże. Metr H po 50 do 75 et. Brugoletnią trwałość poręcza się. 


Horodence, z roczną płacą 400 złr. 
a., ewentualnie także subwencya 
(1738-2-3) 

Doktorow ie wszech nauk le- 


sprzedaży wyrobów glinianych 
Kantor i pieców kafiowych Konktónte. 
go Jaworskiego i Spółki przeniesiony zo- 
stał na ulicę Krakowską do realności Wgo 
Dra Pietrzyckiego w Tarnowie. (1551-5-) 


Podania do ostatniego sierpnia 1892. 


Inteligentni ajenci 
i ajentki 


chcący się zająć sprzedażą prawni» wysta- 
wionych listów ratalnych i książeczek lo 
sowych, znajdą przy wysokiej prowizyi 
zyskowne algele, (1466-6 6) 
Oferty pod lit. Z. 3072% przyjmuje 
Radoif Mosse w „Wiedniu, 


ze IK ASY Z 


stare i nowe sprzedaje najtaniej (1601 239-) 
EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasze 4, 


w WIEDNIU 
(fabryka założona 1835 r.) 


To czernidło bez oleju witryolejowego 
nadaje łatwo ciemnotrwały połysk 
i utrzymuje trwale skórę. 


Alfred Rassi w Opawie. 


Wszędzie do nabycia. jj z TTE: FES. CET F 
Eho art Uprasza się Szanowną Pu- Samopomoc, | w Szlązku austryackim, | 
iczność we własnym interesie, 
gatunkach: 


SPO A na uprawę jesienną w wyborowych 


z=- Maki KoŚciane, nadfosforany, żużle Thomasa, 


Z najzupełniejszą poręka podanych procentów 
zawartosci. (1257-21-27) 
Dostawa w ładunkach wagonowych opłatnie do każdej stacyi kolejowej. 
add Akk i ORRY uprawy na ZU U darmo i hiir 


ażeby żądała wyrażnie ezernidłřa na 
obuwie Kernolendta i przyjmowała 
tylko te pudełka, które maig moją 
nazwę (1034 15 82) 


St. Fernolendt, 


ponieważ istnieje w handlu wiele maśla- 
dowań bez wartości, których wi- 
niety wykonane są w podobny sposób do 
moich winiet, ażeby Szanowna Publi- 
czność w błąd wprowadzić. 


wierny "poradnik dla osób starych i młodych, 
czujących się osłabionemi wskutek pr; ykrych 
przyzwyczajeń młodzieńczych. Powinien cz 

tać także każdy cierpiący na nerwowość, bicie 
serca, utrudnione trawienie, hemoroidy, gdyż 
rzetelne pouczenie pomaga rocznie wielu ty- 
siącom do zdrowia i siły. Za otrzymaniem 1 złr. 
wysyła Hbr. med. L. Ernst w Wiedniu 
E. 6 iselastrasse 11, w zamkniętej koper- 
cie. Książką ta jest do nabycia w jezyku nie 
mieckim i francuskim. (1602 49 50) 


> KKK KEK ZERA CKKKKAKEK 


+ HARLANDERSKICH NICI 


* pod względem pierwszorzędnej jakości nie przewyższa 
żaden inny wyrób. (1612 2 24) 


e Dlatego proszę szyć tylko % 


"HARLANDERSK. NICIAMI 


| KKKRK RRKKERKARKKKEKRKKRKKKKKI I 


MĘŻCZYZN 


cierpiących na osłabienie męskie, zaprasza się we własnym interesie o sprowa- 
Azenie broszury A pate: towanego we wszystkich państwach, odznacz0- 
nego złotemi medalami galwano e!ektrycznego p zyrządu sHefector, * Je- 


OGLOSZ ENIE. 


— BR 


as- Otrzymawszy na całą Galicyę zastępstwo 
chemicznej fabryki Towarzystwa ak cyjnego 
w- Zawodziu (Górny Szlązk) dawniej Karola Scharifa i Spółki 
w Wrocławiu, podajemy do wiadomości P. T. właścicieli ziemskich, 
rolników i gospodarzy , że dostarczamy na zamówien'e wszelkiego 
rodzaju mMawozów sztucznych orz mąki kościa- 
nej po cenach fabrycznych bez doliczenia jakiejbądź prowizy!. 


DOM KOMISOWY 
Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu 
(1549-11-16) -= w Tarnowie. 


d 


A 


Wazne dla rodziców. 


Mandlowy zakład naukowy w Eberswalde w Marchii, przyjmnje chłopców nad 


dyuy przyrząd, który weale prof sora Volty, polegające 1a raukowej podstawie 
jest konstruowany i nawet w zastorzałych cierpieniach gruntownie pomaga, 
Zastosowany przez profesorów i leka. zy. 'Retectora można wj godnie w kieszeni 
umieścić. Broszurę z opisem użycia wysyła darm? i opłatnie jener. reprezentant 
J. Augenfeld w Wiedniu, I., Schulerstrasse 18 ,t.kże dyskre:nie pod Jiter.), 


W zamknięt. j kopercie 10 ent. porto. (1022 32-) 


14 lat i dorosłych, i wykształca ich, także przy małych wia*omościach szkolnych, z najlepszym 
skutkiem w pół i całorocznych kursich na zdolnych buchhalterów i korespondentów w obcych 
językach. Ściśle uregulowany pensyonat. Zdrowe, obfite w lasy m'ejsce. Własny ogród. Rozpocz. 
zimowego półrocza 5 października. Bezpłatne wykazanie posad po wykształceniu. 
Najlepsze polecenia. : Prospekta wysyła dyrektor Wecht. (1640-38 5) 


WAZNE DLA ROLNIKOW!! B 


m SZ | NAJIEDSZE NAWOZY SZLIGZNE 


Zwi wciąga me 
L. KAPFERER & Co. 


w Wiedniu, XVIL, Ottakringer 
Strasse Nr. 20. 


GŁÓWNE SKŁADY MAJĄ: 

w Jaśle T. W. Brąglewićz; 
n Nowym Sączu O. Forster i Syn; 
„ Sanoku J. Barański; (1166 7 12) 


SPECYALNE FABRYKI DLA 


OMP NA 


wszelkich rodzajów. 


pod gwarancyą zawartości skladników 
DOSTARCZA 


Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe 


AG 


do Każdego oou celu 


w Krakowie F. A. Grigar, 
Henryk Recht; 


s 
e 
S -o tihi iine BRANA oz: e - DEF Rury we wszelkich rozmiarach. ag (02020 
” Jarosławiu Otton Förster iSp.; | „ Żyweu S. Królikowski. ” ga we Lwow je © || KOMANDYTOWE TOWARZYSTWO DLA FABRYKACYI Aee I MACHIN 
w. po cenach niższych od spojenia 1 praktykowanych, a mianowicie: z w. GARVEN a, Wien, b, wallfischgasse 14. 
3 wyciąg z cennika: |= Aparey J perawi m T A Katalogi varmo i oożatnio. Oy 
| Nr. 1 mączkę kościaną Poj L Eiin E _TOZPsf: nw EN 
Cari kuhn & Co.” mf, raa T ATEA EEEN h 
Nr. 2 superfosfat z kcści . —19 | 16—18 — "80 n > s Ą 
AE Wa K s eA AAE PAWE niewyklejoną 17— —19 TE h— 5| 8-25 © Do nabycia we wszystkich handlłach wód minerał. i aptekach. 
> Nr. 15 guano superfostat . . 14—15 6— m SAX E ||| W E AM 
stalowe pióra do pisania. |E AE L 
; e 2 (15°%_ miału) . À 18—20 — —- 4:20 ci 
suiit | = o EJJWODBA GORZKA 
/AJ iększone gatunki: «Hz wą w wagonach lub półwagonach. Cenniki, w których są wyrażone Jm i ? © 
|| bliższe warunki spłaty, oraz informacye o sposobie użycia nawozów, do- > Zalety zdroju Hunyadi Janos Saxlehnera 


Nr. 1155, EF i F, zwiększone pióro Klapsa, 
Nr. 1255, zwiększone pióro Rasnera, 
Nr. 1530, EF i F, zwiększone tak zwane pióro Aluminium. 
SZCZEGÓLNE ZALETY TYCH PIÓR: 
Bardzo przyjemne pisanie, znacznię podniesiona trwałość i cena bardzo mało 
podwyższona wobec mniejszych kształtów. (1203 6 7) 


Do nabycia we wszystkich handlach przyborów pisemnych. 


według orzeczenia słynnych lekarzy : 
=. punktualny, pewny, łagodny skutek. 


Także przy POA EA używaniu może być przez ądy trawienia BO rp zniesio- 
ną. — Łagodny, dosyć przyjemny smak. — Stale pE k jo Gaz i trwały skutek. — Mała dawka. 


Dla ochronienia się od mamiącego naśladowania należy żądać 
zawsze (712-14-25) 


„„saxiehnera wody gorzkiej. 


starczają się darmo i opłatnie. 


Próbki każdej dostawionej partyi mogą być na żądanie odbiorey 
chemicznie zbadane przez c. k. stacyę doświadczalną w Wiedniu na 
koszt Towarzystwa. (1613-5 ) 


W 7 na zboże, na mąkę, na chmiel i na nawozy 
orki również do nabycia po cenach Z mee i p REA 


WAZNE DLA "=. WAZNE DLA ROLNIKÓW oT 


CZAS z Niedzieli 7 Sierpnia 1892. 


i z długoletnią praktyką 

Młody człowiek lasową, posiadający 

chlubne świadectwa i polecenia, poszukuje zaraz 

posądy leśniczego, adjunkta, kontrolora lasowego, 

rogach obszarów dworskich, lub pisarza 

anćelaryjnego. — Adres: Leśnik gc 
KN 


Borszczów. 48-2-3) 
doświad- 
Pedagog iino 


partem na dłuższej praktyce, mający za 80- 
bą uznanie i polecenia poważnych osób, 
życzy sobie zająć się pod odpowiedniemi 
warunkami uczniami z większego domu 
bądź uczęszczającymi do szkół, bądź uczą- 
cymi się prywat. Rodziców potrze- 
bujacych uprasza się dla bliższego po- 
znania podać adres pod lit. L. T. S. 37. 
Administracya „Czasu“. (1746 3-) 


Fabryka maszyn T. Bredta 
w Ottynii, (1734-2-3) 
przyjmie natychmiast 


zdolnych ślusarzy i tokarzy. 


Do siewu. 


Od 20 sierpnia sprzedaje Zarząd fol- 
warku Niziny, poczta Gawłuszowice, 
pszenicę „Regenerową 
Gółkę czerwona bardzo 
plenną i niewylegajaca, po cenie 10 złr. 
za cetnar metr. z workiem, loco stecya 
kolei Jaślany. (1729-2-2) 


F. CEMBRONOWICZ, 


majster szewski, 


Kraków, ul. ś. Tomasza 21, 
filia: ul. Floryańska 15, 


poleca obuwie damskie od 
3 złr. 25 ct., męzkie od 
4 złr. 25 ct. wzwyż, dzie- 
cinne z najlepszego mate- 
ryału. — Reparacya tania 
obuwia i kaloszy. (1684:6-) 


Konkurs. 


Na mocy reskryptu Wysokiego Wy- 
działu krajowego we Lwowie z dnia 
24 czerwca b. r. L. 28547 ro pisuje 
Komitet administracyjny szpitala Św. 
Łazarza konkurs na posadę położnej 
(akuszerki) przy szpitalu św. Łaza- 
rza w Krakowie. 

Do posady tej przywiązaną jest 
płaca roczna w kwocie 400 złr., trzy 
dodatki pięciolecia po 40 złr., miesz- 
kanie w zabudowaniach szpitala, świa- 
tło, opał i prawo do emerytury. 

„Kandydatki ubiegające -Się o rze- 
czoną posadę winny przedłożyć: 

a) metrykę urodzin, 

b) świadectwo uzdolnienia, 

c) świadectwo z dotychczasowej czyn- 
ności — i 

d) świadectwo moralności. 

Podania należy wnosić do Komitetu 
administracyjnego szpitala św. Łazarza 
w Krakowie najdalej po dzień 31 sier- 
pnia b. r. (1737-2-3) 

Zastępca Przewodniczącego Komitetu : 

Dr. Domański w. r. 


Poszukuje się 


większych majątków, dobrze po- 
łożonych i w dobrej glebie, od 
150 tysięcy do 500 
tysięcy. Oferty z wymie- 
nieniem ciężarów i dochodów, 
nadesłać wprost pod adresem : 
Dr. Feliks Szymański, Wiedeń, 
V,l., Hundsthurmenstrasse 36. 

Pośrednictwo wy- 
| kluczone. (1645-4-6) 


Cennik darmo. 
Bardzo obfity 


specyal. handel 


dla wycinania w drzewie, ma- 
lowania na drzewie, malo- 
wania na glinie i techniki 
wypalania 


„ZUM LAUBSAGEMANN* 


a G. TOMIC 


w WIEDNIU, I., Fiihrichgasse 6/0. 


Zniżone ceny. (10348-12) 


¿nadużyć niszczących 
Skutki sanois, jak ap PÓZ 
le usunąć, poucza jedynie w licznych 
wydaniach rozpowszechniona już 
książka illustrowana: 


| Dra Retau'a 
Qu 


rona własna. 
Cena wydania 


polskiego: 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego : 2 zkr. 
Tysiące znalazło w niej 0 bjaśnienie 
swych cierpień, a. za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej — ZUP ełne u- 
peowienie Za a. spia 
eżytości, otrzyma się ksi w koper- 
cie franco przez Magaz Wydawnictwa 
. F. Bierey w Lipsku (Verlags-Maga- 
zin Leipzig, Neumarkt 34. f x 
W Hrakowie do nabycia w księgarni 
J. M. Himmmelblawa. [1685 8 | 


a) Z dniem 
pierwszego Sierpnia roku I89I-szego 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu 5°/ poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 
reszta otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 
czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
nia się wprost z fabryka, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników i ksiażek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 
b) Częścia reszty, która mi pozostaje od fabrycznego ra- 
batu, opłacam wszystkie ko- szia przewozu danego narzę- 
dzia muzycznego od fabry- ki aż do miejsca przezna- 
czenia. e) Na żądanie wy- syłam fortepiany i pia- 
nina ze wskazanej mi fa- bryki wprost pod wska- 
zanym miadresem i sprze- daję je na tych samych 
warunkach, na których ej sprzedaję narzędzia mu- 
zyczne znajdujące się na moim składzie; ka- 
żdy więc taki fortepian, który (n.p. w Wiedniu) 
kosztuje na miejscu we fabryce 400 złr., a z 
opakowaniem i dostawą (n. p. do Tarnowa) ko- 
sztowałby 430 złr. — sprzedaję za złr. 380 
i odstawiam aż do Tar- nowa bezpłatnie. d) Za 
wszystkie nowe, nawet najtańsze narzędzia 


-B DHR YELSKIEJ 
zm KRZYSZTOFORY 
od złr. 300 i pianina od PARZE aiw „da goaten aa rh 


20-letnia. e) Każde na- rzędzie muzyczne kupione 
u mnie (albo w moim skła- dzie, albo w jakiejkolwiek 

fabryce za moim pośredni- C ctwem) przyjmuję napowrót 
w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 
wane wymieniam za dopłata na nowe. A) W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere- 
sownie. 


ra 


(2764 34-) 


KONKURS. 


w warsztatach ces. kr. kolei państwowych 
w Nowym Sączu znajdzie umieszczenie i ko- 
tlarz i 2 pomocników kotilarskich. 0! ubiegających 
się o jedno z tych miejse, wymaga się, obok uzdolnienia fachowego, 
dowodów na okoliczność, że nie przekroczyli wieku lat 40, i że pra- 
cowali samoistnie w jednym z warsztatów kolejowych. 

Podania zaopatrzone w dowody wykazujące powyższe warunki, 
należy wnosić do Zarządu warsztatów e. k. kolei państwowych w No- 
wym Sączu. (1733-2-3) 


C. k. Oyrekcya ruchu 
austryackich kolei pañstwowych w Krakowie. 


Fabryka cukrów 
POSPRO WZCEDA CABERO LADY 


A. NOWINSKIEGO «©» 


w KRAKOWIE, ulica Bracka L., 5, 
.2 poleca Szanownej Publiczności najlepszych cukrów a złr 
mięszanych-z czekoladkami */, kilo wraz z pudełkiem . 


1 271g en 


GR. 


a 


Ulica Bracka L. 5. 


koc Ja GFAYGBŁAGAOCHETEH 
GEIR 
ię TT 


| 

krople zoladkowe 

| sporządzone w aptece pod Aniołem Stróżem 

yi C. Brady w Kromieryżu (Morawa), 

KI NY? stary i znany środek leczniczy, działający znakomi cie 

A przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka. 

$] Tylko prawdziwe zaopatrzone są obok umieszczonym znakiem 
ochronnym i podpisem. 

Cena flaszki 40 ct., podwójnej 70 ct. 

Składniki są podane. 

Prawdziwe NRariacelskie krople zołądkowe są 
"NIE * do nabyoia j b 
w Krakowie w aptekach pp.: L. Rosnera, F. Gralewskieg», P. Krokiewicza, M. Redyka, 
F. Sobierajskiego, E. Stockmara, K. Wiszniewskiego, J. Trauczyńskiego spadkobierców; w Andry- 
chowie n apt. A. Mironowicza; w Bochni u apt. M. Gatty; w Chrzanowie u apt. 
Sporysza; w Dobczycach u apt. Bilińskiego ; w Głrybowie u apt. J. Kordeckiego; 


wlkętach u apt. E. Sokalskiego; w Limanowy u apt. H. A. Zubrzyckiego; Lipnika u apt. 
A. Fuchsa; w Myślenicach u apt. W. Gumińskiego; w Starym Sączu u apt. Maczudziń- 


Z 


skiego; w Nowym Sączu u apt. Jakubowskiego, u W. Filipka; w Myweu u apt. L. Grafa, 
apt. J. Herdliczki: w Suchy u apt. K. Czernickiego; w Wieliczce u apt. Br. 


Miczyńskiego; 
w Zakopanem u apt. F. Tabeau. (160 24-43) 


M. Beyer i Spółka 


w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 12, 13, 14, 
naprzeciw kościoła Najśw. Panny Maryi. 


Fabryczny skład płócien i bielizny gotowej, 
męskiej, damskiej i dziecinnej, oraz bielizny 
stołowej białej i ts det chustek białych 


i kolor., z fabryk krajowych i zagranicznych. 


GŁÓWNY SKŁAD 
normalnej bielizny trykotowej Prof. Dra 
Gustawa Jaegera i wszelkich wyrobów try- 
kotowych w jedwabiu, wełnie i bawełnie; 
pończoch damskich i dziecinnych i męskich 
| skarpetek. 
Na sezon letni otrzymali wielki wybór bluzek satynowych, 
wełnianych t jedwabnych. 


Parasolki damskie od słońca, oraz parasole od deszczu, 
od najtańszych do najgustowniejszych. 


Całe wyprawy ślubne są gotowe na składzie. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. (1298-20-) 


zniżone ceny. 


Szczotki do sukien i zębów, Szpilki rogowe, szyldkretowe i metalowe, Strzałki, Grze- 
byki, Perfumy, Wodę kolońską, Mydła, Puder. Łabędziki itp. w wielkim wyborze 


9 poleca Eug. S$midowicz w Krako wie, Sukiennice L. 29. (827-5) 


Grzebieni 


MIĘDZYNARODOWA 


Wystawa MWiluzyczna i "H'eatralna w Wiedniu 1892 r. 


Wielki nowy teatr, codzień przedstawienie. od 7 maja do 9 paźdz. w rotundzie w c.k. praterze. Wielka hala muzyczna, codzień koncert. 
Wystawa fachowa. — Przemysłowa wystawa specyalna. — Wielki park wystawowy. 


Dawny Wiedeń. — Panorama. — Teatr sylwetkowy itd. (1024-15-20) 


,, Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem polu, żadnemu 
z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengiela Balsam brzezowy 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez natarę samą nam danego. Bal- 
sam brzozowy Dr. Fryd. Lengiela badał wy zy medyczny ces. rosyjskiego ministeryum, a prof, Dr. med. Raspi, 
prokurator uniwersytetu w Wiedniu i pe Pyefiuch w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten 
uzyskuje się zapomocą postępowania chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu wła- 
sność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą świe- 
żością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i zaczerwienienia, wygładza zmar- 
szczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży i ożywiony koloryt. Cena Balsamu brzo- 
zowego złr. 1'50 za dzbanuszek. 

Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność , konserwuje się nadał 
zapomocą Dr. LENGIELA OPO-CREME słoik 66 ct. i Dr. LENGIELA MYDŁA RENZOE 
za sztukę 60 ct. i 85 ct. 

Do nabycia w każdej 7 me aptece, mianowicie: we LWOWIE u Z. Ruckera, w KRAKOWIE u Wi- 
ktora Redyka aptek., w CZERNIOWCACH u Golichowskiego nast. Mahl aptek., w TARNOWIE u Maurycego 
Adlera, w BIELSKU u Alfr. Blumenthala i w droguery A. Haas. (1623 45 ) 


"„PRZĄDKAĆ 


Pierwsze Galicyjskie Towarzystwo dla krajowego przemysłu tkackiego 
w KROSNIE. 
Największy i jedyny skład czysto Inianych płócien 


POSZUKUJĘ SDÓDNIKA ża: do zatozenia na- 


der zyskownego koncesyonow. i rzetelnego 
, przemysłu w Krakowie. Adres złożony jest 
by Administracyi „Czasu.“ (1701 5-5) 


- Pierwszorzednę handle 


w Tarnowie: 


Wiedeń — „Hôtel Metropole*. 


RINGSTRASSE, FRANZ-JOSEFS QUAI. 

M$ Wielki pierwszorzedny hotel. E 
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas“). W. ze podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem, omnibus 63 0 na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
-104) 


REALWOSC 
pod l. k. 153, Dz. V, w Krakowie, położo- 


składająca się z dwóch budynków piętro- 
wych i placu pod budowę, jest z wolnej 
ręki -do sprzedania. (1709-3-3) 

Bliższej wiadomości udziela adw. Dr. 
Jan Hajdukiewicz, ul. Sławkowska L. 10. 


L. Speiser. 


Stołki kąpielowe i wanny 
z ogrzewaniem, zychady, 
prysznice i klozety 


poleca własnego wyrobu 


Karol Markus 
w Krakowie, ulica Szpitalna L. 18. 
URZĄDZA WODOCIĄGI, ŁAŹNIE, 

WYCHODKI. (1473-45-104) 
Utrzymuje największy skład 
samowarów Tulskich 


oraz wszelkich naczyń blaszanych. 


korneuburski proszek pożywczy dla bydła 
dla koni, bydła rogatego i owiec. 


Od blisko 40 lat z najlepszym skutkiem używany prawie we wszystkich stajniach 

w braku apetytu, złem trawieniu, dla poprawy mléka i pomnożenia wy- 

datności mléka m krów; wzmacnia znacznie naturalną siłę odporną zwie- 
rząt przeciw zaraźliwym wpływom. 


UG" CENA '/, PUDEŁKA 70 cent., '/, PUDEŁKA 35 cent. Jag 
Należy uważać na powyższy znak ochronny i żądać wyrażnie 


Mwizdy korneuburskiego proszku pożywczego dla bydła, 
który prawdziwy jest do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 


GŁÓWNY SKŁAD MA 
Franciszek Jan K wizda, 


o. i k austr. i kr. rumuń. nadworny dostawca, aptekarz obwodowy w Korneuburgu 
pod Wiedniem. (452-12-20) 


0 O 


Braunelin 


maney dotychczas istniejący środek w proszku 
la wytępienia wszelkich owadów. 

Miraunelin ma tę zaletę, iż wszelkie owady 
natychmiast zabija, odznacza się przyjemnym za- 
pachem i nie pozostawia w sukniach, kobiercach 
it. d. żadnych plam. 


Tutejszy Zarząd miasta uwzględniając udział, którym już od wielu lat cieszą się znaczną 
reputacyą 


jarmarki (targi) na konie i bydło 


w Giiwicach w G. Szil., 


przeznaczył dla znaczniejszego podniesienia i ułatwienia w tym celu obszerne miejsce, liczące 
przeszło 3 hektary (12 morgów pruskich), położone tuż przy ulicy kolejowej, i polecił zaopatrzyć 
we wszelkie najnowsze urządzenia, tak w interesia i wygodzie handlarzy i kupców, jak też sa- 
mego bydła. — Również podano wniosek do wyższej władzy o przedłużenie terminu tychże jar- 
marków, 8 razy rocznie odbywających się — na całe dwa dni, 
Nadzwyczaj korzystne połączenie kolei żelaznej naszego miasta z Rosyą i Austryą, jak 
z środkowemi Niemcami, było oddawna głównym powodem tak licznego napływu | 
koni rosyjskich, polskich, austryackich, galicyjskich i węgierskich, 
jak również bydła i świń, wskutek tego zaś przybywa znaczna liczba hurtownych han- 
dlarzy z Wrocławia, Berlina, Hamburga, Frankfartu n. M.. Saksonii i Nadreńskiej prowincyi. 
Niemniej są także licznie zwiedzane GLIWICKIE JARMARKI NA BYDŁO 
przez gospodarzy z całego Górnego Szlązka i z zagranicy, tak w celach zakupna jak sprzedaży. 
W roku 1892 Aa a się tu jeszcze następne jarmarki na bydło: W poniedziałek dnia 25 
lipca b.r., w poniedziałek dnia 15 sierpnia, w poniedziałek dnia 17 października i w poniedziałek 
dnia 12 grudnia. — Na liczny zjazd niniejszem uprzejmie zapraszamy. (1637-2-13) 
GLIWICE w Gór. Szlązku, w lipcu 1892 r. Magistrat. 
Kreidel, starszy burmistrz. 


łych cenach w aptece M. Wiszniewskiego 
w Krakowie. (1740-2-6) 


con seghe a vapore, Trieste, via Media 21. 


wszelkiego ju. 

JA szelkiego rodzaj 
zastępcy.  (1467-36-) 

Hi. Bock, Wien, lll, Hauptstr. 72. 


marki 10 et. 


t.p. i mi 
do starość 


Alfred Rassl, handel nasion 
w dBpawie (w Szlązku austryackim) 


poleca jak długo zapas starczy: 


skład ma I 
w Krakowie W. 


Zu beziehen durch jede Buchhandlung ist die 
preisgekrönte in 27 Auflage erschienene Schrift 
des Med-Rath Dr, Müller über das 


peodaddź Stren KPŁ 


Senat ftn. 


Freie Zusendung nnter Couvert für 60 Kr. in 
Briefmarken. -(851-19-) 
Eduard Bendt, Braunschweig. 


zimowe zboże do siewu, żyto do siewu 
i pszenicę do siewu, 


w najlepszych świeżych gatunkach, chodowanych w wysokiem poło- 


żeniu górzystem, ge zbioru 1892 r., wyborowej jakości. (1667-6-11) 


ME” Próbki i oferty na żądanie. "BĘ 


f 
a korczyńskich, od najgrubszych pobielonych domowych, na ścierki, A 1) Kamil Baum, centralny skład 
w sienniki i maglowniki, — płótna średniej grubości na koszule i kalesony, Papieru. y 
e płótna bez szwu na prześcieradła aż do najcieńszych web. ~ | 2) Otto Foerster, skład płócien, _ 
€ Wyroby wzorzyste (adamaszkowe), jak: bielizcą stołowa, Z $| bielizny i towarów bławatnych. 
& garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowotne), dymy, płótna na filtry — g $, 3) S$. Jakubowski, handel korzen- 
z siatki do chmielu, portyery, firanki itp. <?) i ny, ajma i skład pagne 4 
SKŁADY GŁÓWNE: | 4) F. Leszczyński, handel korzeni, 
- h : $ z win i delikatesów. 
a we Lwowie w Bazarze krajowym Galie. Akcyjnego Tow. Handlowego, z | 5) F. T. Pawłowski, handel towa- 
zd rsjerzggoj wi e gaye krem swyya >» rów żelaznych, norymber. i herbaty. 
= SKŁADY KOMISOWE: æ 6) Karol Raschka, księgarnia 
= w Tarnopolu u W. Michalewskiego, z < i skład nut 
> * lotki raj | rze er pe (1401-17-) = JU. Spargnapani, cukiernia, za- 
P w Czerniowcach u L, Schneida, = mówienia wszelkie wysyła odwrotnie. 
w Tarnowie u O. Foerstera. . 8) August Starzewski, wyroby 
MĘ Cenniki i próbki rozsyła się franco. "@BE z nowego srebra i towary galanter. 
9) H. Wierzycki, handel galante- 
ryjny i drobiazgowy. (1422-8-13) 
10) W. Zuławski, zakład optyczny. 


Welocypedy 


Katalog za nadesłaniem 
S$” Poszukiwani 


na przy narożniku ulicy Pawiej i Kurniki, 


ję 
x 


Na składzie w sześciorakiej wielkości po sta- 


Stabilimento di spremitura e macinazione 


a 
4 


T 


6 CZAS z Niedzieli 7 Sierpnia 1892. 


Każdy rosół staje się natychmiast zadziwiająco smacznym i posilnym wskutek 


WAGGIEGO PRZYPRAWY DO KOSOLI 


(1724-1-4) we flaszeczkach od 45 cent. wzwyż we wszystkich handlach korzennych i łakoci. 


/ABA.ELA A NA r viag l ma CZASIE! 
Św. JA N A K A M T E G 0 Towarzystwa opieki zdrowia w Krakowie 


— 


nF- - |BAUCHACZ ii r 
Park Krakowski. kuje odpowiedniej posady od 15 sierpnia 


1892 r. — Adres: L. 0. G. poste restante 


w 500-letnią rocznicę jego urodzin, wyszła z druku książka p. t. Wk zę in ag, 
5 ż i k i - ażdą środę, sobotę i niedzielę Kraków. (1749-2-3) 
z francuskiego oya gramm i Monat przełożył 0 pielęgnowaniu zdrowia przy sprzyjającej pogodzie 


KONCERT MUZYKI WOJSKOWEJ. 
Restauracya w własnym zarządzie. 
(1234-18-24) 

RRETIARONACZ RZ WRO GPCW ZEK KEEP RAKA RES 


dla użytku ludu wiejskiego Hz żonaty, z chlubnemi 

> Ogrodnik świadectwami, zna- 

jący się na wszystkich gałęziach ogrodnictwa, po- 

szukuje posady od św. Michała. Adres: $. NI. 

w Krakowie, ulica Mikołajska L. 21. 
(1710-2-3) 


Do sprzedania zaraz Z Wolnej ręki 
palac 


.|z prześlicznym parkiem i 100-kilkanaście morg. 
pola, łąk i pastwisk, budynki gospod. murowa- 
ne, położenie w prześlicznej miejscowości nad 


X. Dr. Julian Bukowski, 
Prob. Kolegiaty i Kościoła św. Anny w Krakowie, 
z 2 rycinami (16-ka, str. 357), 
do nabycia 


w Księgarni katolickiej 


Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie. (1679-6 6) 
Cena egzempl. 60 cent., w oprawie w płótno 
angielskie z brzegami marmurkowemi 80 cent., 
a z brzegami złoconemi 90 cent. 


napisał 
Dr. J. Barzycki, e. k. lekarz powiatowy. 
Książka ta, przez „Przegląd le- 
karski* bardzo pochlebnie o- 
ceniona, powinna obecnie w każdym 
znajdować się domu, bo w formie dla każ- 
dego przystępnej podaje przepisy, jak zdro- 
wie pielęgnować i od chorób epidemicz- ; | 
nych ochraniać należy. E Ą W Sprz 
Cena egzemplarza 25 ct. ASENA 
Kupujący 20 egzempl. na raz w biurze 


patentowany, prędki aparat do parzenia KARMY dla BYDŁA z bardzo małym 


OBWIESZCZENIE Tow. opieki zdrowia (Kraków, ul. Wiślna 5) | opałem węglanym, rozmaitej wielkości, poleca (1755-1-3)|szym gatunku, po nader niskich cenach S e JA : _ na 
płaci 4 złr., a za 100 egzempl. tylko 15 złr. i i 2 A 32, poleca (1716 4-6) |rzeką, 6 klm. od Jasła. — Zgłoszenia przyjmuje 

ka í j , = a J. B. PRUWER w Krakowie, ul Floryańska LIPA y Magazyn wyrobów galanteryjno-skórzanych Rządca dóbr w Dębowcu. (1742-2 3) 

nen kśt wa ac za edo a r p è fa ik m == aty więć T ` SĘ i Jana K leczenskiego Pierwsze polskie przesiębiorstwo wysyłkowe 


„O pielęgnowaniu i żywieniu dzieci 
w pierwszym roku życia“‘ 


napisaną przez Prof. Dr. M. L. Jakubow- 

skiego. — Nakład Towarz. opieki zdrowia. 
Gdzie dziecko w domu, tam ta książe- 

czka być powinna. (1780-1-10) 
Cena 10 ct., z przesyłką poczt 12 ct. 


w Krakowie przy ul. Szpitalnej pod L. 32 
(naprzeciw nowego teatru). 


p. f. Albin Krajewski w Wiedniu, 
I., Giselastrasse Nr. 1, 


poleca i dostarcza wszelkie artykuły w dział prze- 
mysłu i handlu wchodzące: domowe, gospodar- 
skie, rolnicze, browarniane, gorzelniane i prze- 
mysłowe — słowem wszystko, co kto zażąda, 
wysyła odwrotnie pccztą lub koleją za zaliczką 
i liczy ceny fabryczne. Informacyj na zapytania 
(marka 5 et.) udziela chętnie i odwrotnie. Proszę 
zażądać cennika illustrowanego, który wysyłam 
darmo i opłatnie. (1655 8-) 


Na wniosek galicyjskiego komitetu 
dla spraw chowa koni, wydało wys. 
e. k. Ministerstwo roluictwa reskryp- 
tem z d. 8 lipca 1892 L. 11803/1560 
następujące przepisy wykonawcze, już 
w następnym okresie stanowienia wcho- 
dzące w życie co do zmiany i co do 
dalszego rozszerzenia sposobu subwen- 
cyonowania przez Państwo licencyono- 
wanych ogierów prywatnych w Galicji. 

Na przyszłość będą subweneyono- 
wane przez Państwo tylko takie 40 
do 60-letnie ogiery prywatne znako- 
mitej lub lepszej jakości, a liceneyo - 
nowane przez komisye licencyonujące, 
które w tym eelu zostały pelecone 
przez właściwe komisye i które są wła- 
snością mniej zamożnych, zatem po- 
trzebujących pomocy właścicieli koni. 

Subwencja państwowa dla takiego 
ogiera będzie przyznaną na podstawie 
umowy na przeciąg trzech lat po so- 
bie następująrych w rocznej kwocie 
100 złr. 

Wnioski o udzielenie takich sub- 
wencyj państwowych, tudzież o dalsze 
pozostawienie subweneyi dla ogierów 
już na podstawie umowy subwencyo- 
nowanych w czasie trwania stosunku 
umowy, mają czynić komisye licen- 
cyonujące na prośbę właściciela ogiera, 
a to z uwzględni niem powyższych po- 
stanowień i celem dalszego załatwie- 
nia przesłać je do komendy stadników 
rządowych w Drohowyżu. 

W celu orzeczenia o dalszem po- 
bieraniu subwencji, zapewnionych już 
na podstawie umowy, muszą właściciele 
subwencyonowanych ogierów przypro- 
wadzić je w czasie trwania umowy do 
komisyi licencyonującej nawet wtedy, 
gdyby otrzymały licencye na lat kilka. 

Wspomniona wyżej komenda stadni- 
ków rządowych ma corocznie, po ukoń- 
czeniu czynności komisyi licencyonu- 
jących, porozumieć się z galicyjskiem 
komitetem dla spraw chowu koni co 
do przesłanych jej przez komisye sub- 
wencyjnych wniosków, a następnie 
przedłożyć odnośne wnioski subwen- 
cyjne wys. e. k. Ministerstwu rolnictwa. 

Przytem należy mieć na uwadze, że 
subwencye państwowe nie mogą być 
przyznane dla więcej ogierów rocznie 
niż 30cu, i że przy zresztą równych 
warunkach należy w pierwszej linii 
uwzględnić życzenia subweneyjne tych 
właścicieli ogierów , których ogiery 
znajdują się w miejscowościach, w któ- 
rych ich użycie do chowu jest szcze- 
gólniej potrzebne i pożądane ze wzzlę- 
du na znajdujący się w okolicy mate- 
ryał chodowlany. 

Wnioski subwencyjne, nie pocho- 
dzące od komisyi licencyonujących, 
nie będą uwzględniane. 

Właściciel ogiera przyjętego celem 
subwencyonowania przez Wys. c. k. 
Ministerstwo rolnictwa ma wniosek 
komisyi licencyonującej, bez wzlgędu 
na to, czy tym właścicielem będzie 
pojedyncza osoba, gmina lub więcej 
osób razem, musi się zobowiązać na 
podstawie umowy przez komendę sta- 
dników rządowych z zastrzeżeniem za- 
twierdzenia przez wys. e. k. Minister- 
stwo rolnictwa z nim zawrzeć się mą- 
jącej, że przez przeciąg trzech lat 
będzie swego ogiera w sposób prawi- 
dłowy utrzymywać i używać go do 
stanowienia także cudzych klaczy. 

Bliższe postanowienia o odpowied- 
niem używaniu ogiera i o ścisłem 
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Bag" Do lokacyi kapitału szczególniej odpowiednie WR 


4! 0, LISTY ZASTAWNIE 


JAŚ Publiczności zwracamy uwagę, 
Ize WW. Siostry Boromeuszki 
przyjmują pod bardzo przystępnemi wa- 
runkami PANEEWIKE do wychowania 
i kształcenia w zakładzie z sześcioklasową 
szkołą w Łańcucie. 

Wpisy rozpoczęły się z dniem 1 lipca 
i trwają do końca września. (1696 2-3) 


austryackhiego 


centralnego banku kredytowego ziemskiego 


uznane prawnie jako pupilarnie pewne i dobre na kaucyę. 


Według statutów są te listy zastawne pokryte żądaniami hipotecznemi a oprócz tego ręczy 
za nie kapiłał akcyjny czterech milionów złr. 


BF Odsetki tych listów zastawnych są wolne od podatku. "ZR 
Sprzedajemy te listy zastawne bez prowizyi ściśle po urzędowym giełdowym kursie. 
WECHSELSTUBEN - AKTIEN - GESELLSCHAFT (1808-1-2) 


Wien, Wollzeile.Nr. 10. oo MER ERC U RE** Wien, Mariahilferstr. 74 B. 


Institutrice française 
élevée dans un premier inst.tut à Paris excellente 
ausicienne. Plusieurs françaises et anglaises gou- 
vernantes à placer du ler Septembre. (1777-1-4) 


AGENCE INTERNATIONALE 
Mme St. de SIKORSKA, Cracovie, 
Hotel de Saxe. 


gE Różne powozy i rotni 
W SKŁADZIE POWOZÓW 
Feliksa Kaczorowskiego 


w Krakowie, ulica Smoleńska Nr. 15. 
(1754 1-3) 


Gorzelnika, 


kawalera, z kilkoletnią praktyką, potrze- 
buję od 1go września do dóbr moich Tar 
nowiec. — Świadectwa służbowe, jakoteż 
z odbytej szkoły gorzelniczej, należy na- 
desłać w oryginale lub odpisie pod adre- 
sem: Konstanty Piliński, poczta 
Tarnowiec. — Podania nieuwzględnio- 
ne zostaną bez odp wiedzi. (1776-1-3) 


50° 


nasienia zaoszczędza, kto sieje żyto 
„Imperialis“ Bahlsena, odzna- 
czające się doborowem nasieniem, zną- 
cznym wydatkiem oraz wytrzymałością. 
Próbki oglądać można w składzie 
nasion T. Lewieckiej w Krakowie. 
Żyto „Emperialis** wycho- 
dowane z oryginalnego nasienia, sprze- 
daje po 20 złr. za 100 kg. Łarząd 


dóbr Piekary, o. p. LiSZKi. 
(1775-1-2) 


Uczniowie, 


którzy mają być przygotowani do gimnazyum 
w Prusiech, otrzymają naukę szkolną, prywatną 
i muzyki, w pensyonacie nauczyciela Urbana 
w lńobier w Szązku Pr. (1707 8-8) 


Od 20 lat istniejące kon. przez c. k. Namiestnioetwo 


Biuro Stręczeń Sług 


MARYI MIKK ULSKKIEJ 
w Krakowie, uł. Gołębia Nr.16, 


poleca każdego czasu, tak w mieście, jako i na 
gorai wielki wybór Bon, Panien służących, 

ządców dóbr, Exonomów, Ogrodników, Kucha 
rzy, Lokai, Gospodyń, Kucharek, Pokojowych, 
Praczek, Nianiek, Mamek, kosiarzy, ludzi do ro- 
bót polnych i innych fachowych ludzi. Na listy 
opłacone, z dołączoną marką pocztową, odpo- 
wiedź odwrotna. (623 2-3 


die, SME "Re WOT Ay WETA ZECZ DĄ tal 


Największy wybór 

fortepianów,pianing 
i harmonij 

w składzie J, M. KORDEGKIEGO 


w Krakowie, 
ul. św. Anny, dawniej hotel Victoria, 
SPRZEDAŻ ZAMIENNA. 
Wynajem. (1606-47-104) 


AO u: 


Mąki z kości 


parowane lub preparowa- 
ne kwasem siarkowym, 
mąkę rogowaą, Ssuperfos- 

faty i t. p. (1714-7-24) 
odznaczone na wielu wystąwach, dostarcza 
po bezkonkurencyjnie nizkich 
cenach, z zaręczeniem podanej ilości 
procentowej azotu i kwasu fosforowego. 
Parowa fabryka spodium , kościanej 

mąki i sztucznych nawozów 

B. Schónberga i Frankla w Krakowie. 


Zamówienia przesyłać 
należy albo do Agencyi 
dla Rolników Wg S. Mi- 
kuckiego w Krakowie, 
Rynek 34, lub do podpisanych. 


B. SCHÖNBERG i FRÄNKEL 


w Krakowie, ulica Mostowa Ner. 6. 


JĄ | r ki 
ielone ogórki. 
Kop; ogórków na mizerye . . . . . 6) et. 
średnich ogórków do kiszenia . . 20 
„ małych a f. h ITB 
z pfeferoni czyli zielonej papryki . 15 
ni pomidorów aw, adira AT ji 60 4 
wysyła codziennie świeże ze Znaimu za 
zaliczką. (1650-3 3) 


S. M. Zeisel w Znajmie. 


Również mogę już wysyłać świeże kiszo- 
ne ogórki z r. 1892. Cenniki darmo. 


Pracownia rzeźbiarsko- kamieniarska 


Fabiana iochstima 
w Krakowie, 
przy ulicy św. Jana pod Nr. I, 


zaopatrzona jest w (682-21 33) 


NAGROBKI 


z najlepszego piaskowca, począwszy od 20 złr., tudzież 
z marmuru, granitu, syenitu i labrądoru. 
Przyjmuje również zamówienia według nadesłanych 
rysunków na roboty architektoniczne i na 
różnobarwne posadzki marmurowe. 
Wszelkie zamówienia wykonywuje po cenach 
umiarkowanych i na spłatę częściową. 


5.klasowy 


Zakład wychowawczo-naukowy Żeński 


posiadający prawo szkół publicznych 


M. Serwatowskiej 
w Krakowie, ul. Dolnych Młynów L. 3, 


przyjmuje panienki stale mieszkające w za- 
kładzie oraz dochodzące do zakładu. Wpisy 
otwarte 1 lipca. Kurs nauk rozpoczyna się 
3 września b. r. (1721-2-) 
Przy tymże zakładzie otwarty jest kurs 
przygotowawczy dla matury gimnazyalnej. 
Z dniem zaś 3 września b. r. otwartym 
zostanie kurs przygotowawczy do egzami- 
nu z pierwszej klasy gimnazyalnej dla pa 
nienek, które ukończyły szkołę ludową. 


c= PierWSZOrZĘdny hotel = 


w iśrakowie, 


wytwornie urządzony, z pięknym lokalem 

restauracyjnym i odnośnemi koncesyami, 

jest na dłuższy czas do wy- 
dzierżawienia. 

Warunki dzierżawy: czynsz umówiony 
półroczny z góry, półroczna kaucya, od- 
kup pościeli i bielizny, oraz kaucya na 
zabezpieczenie wszelkich innych rucho 
mości. (1556-6-) 


FABRYKA MACHIN 


MAX KORN, 


Wien-Hernals, Hauptstrasse Nr. 150. 


- $pecyalny wyrób machin do obrabiania drzewa i machin 
do narzędzi, tudzież urządzeń transmisyj. 
Cenniki darmo i opłatnie. (1292-12-65) 


»==- NOWY SZMEKS w Tatrach. -wq 


Zakład hydropatyczny, zdrojowisko Klimatyczne, kąpiele zd; 
borowinowe, sanatoryum dła chorób piersiowych; 1004 me- Wiadomość w Biurze 
komisowem Wł. Jaworskiego 


trów nad poziomem morza. E adek 
Pełną urodą swoją weszło lato w Tatry. Zapach drzew szpilkowych jest w krakowie, nk Grodzka 3%. 


obecnie najsilniejszym, wegetacys najbujniejszą, powietrze pełne ozonu, orzeź- 

wiające i do dłuższej kuracyi, do klimatycznego pobytu i wycieczek po gó- % 

rach bardzo odpowiednie. Przybory l0 podrózy. 
BE kuferki, torby, necessery, płótna 

z paskami, etui na laski i parasole, 


Nowy Szmeks ma wskazanie swoje w chorobach nerwowych, w neu- 
rasthenii niedokrewności, chorobach kobiecych, chorobie Basedowa, serca, 

prześcieradła jelonkowe , poduszki 
kieszonkowe itp. 


płuc i gardła; dalej w żenniey, chorobach żsłądka, jelit i organów moczo- 
Kapelusze 


płciowych, w ogóle we wszelkich wypadkach, gdzie zamierzamy ustrój od- 
filcowe męskie i dziecinne 


świeżyć i wzmocnić. 
Punkt zbiorowy wycieczek do Tatr, gdzie można dostać dobrych prze- 
w wielkim wyborze — poleca po ni- 
skich cenach Magazyn (1386 10-10) 


wodników, koni osiodłanych i fur. 
Urząd król. poczty i telegrafów w domu. Restauracya, obecnie pod kie- 

Br. Bilewskich w Krakowie, 

obok kościoła N: P. M. 


Hermina Rudolf 


w Krakowie, ul. Grodzka I. 9, 


poleca w nowo otwartym magazynie: 


SKŁAD PŁÓTNA 


tak surowego jakoteż web, płótna na prze- 

ścieradła bez szwu, kolorowe weby na wsy- 

py» niciane DRELICHW na materace i story, 
dymki, szyrtyngi itd. 

Wielki skład kolorowych i białych chustek 
do nosa przeważnie czysto lnianych pierwszej ja- 
kości, ręczniki, ściereczki. 

Bielizna stołowa na 6, 12, 18 i 24 nakryć. 

Materace, kołdry, kapy. 

Wrasna szwalnia bielizny gotowej mę- 
skiej, damskiej i dziecinnej. 

Bielizna Dra Jaegera i X. Sebast, Kneippa. 

Wybór haftów, firanek, pończoch, skarpetek, 
krawatek, rękawiczek itp. (1674-12 12) 

Ceny nader niskie. sà 7 | 

Ponieważ magazyn ten prowadzony będzie pod > Mach 4 U EOPZĄ SE CC: 


osobistym kierownictwem p. J. Ad. Rudolfa, a zysk E 1e f 
ted: dzieję, że j d h i Szan. | A 5 > . . Mi z 

na E a - Molla Proszki Seidlickie Tylko prawdziwe, 

faniem | mój magazyn, który polecam. X jętii ra etykiecie każdego pudelka 


(Adres dla listów: H. Rudolf, Kraków). 


rownictwem Józefa Kluno, byłego dzierżawcy jeziora Szczyrbskiego. 

Dużo nowych zabudowań, które na obecną porę ukończono, przez co 
brak w pomieszkaniach gruntownie usuniętym został 1 każdego czasu wygo- 
dne pokoje są do wynajęcia. a (1789 2-3) 


Kraków: 


= 


> 
p + 


Stanisł. Feintuch, ki 


Rynek Nr. 6. | 2% 


Proszę czytać, zauważyć, 
I pamięcią nas obdarzyć. 


Fabryka krawatek „A la bonne cravate“ 
w Krakowie, ul. Grodzka L. 18 
i Pralnia bielizny, ul. Grodzka L. 9—11, 


przyjmują do prania i praso- 
wania: bieliznę męską 
i damską, suknie saty- 
nowe damskie, firan» 
ki, całe 
wyprawy 
ślubne 
i wszelkiego 
rodzaju bie- 
liznę, .ręcząc 
za Czystość 
w praniu i 
punktualne 
wykonanie 
i zleceń, 

f = Przyjmuje 
także fabryka zękawieśii 
do prania, krawątki do 
przerabiania i wywa- 
bianią plam, oraz ma 
na składzie krawatki mo- 
JL, gące zadowolnić najwy- 
bredniejsze gusta Sz. Publiczności, (1258-28-100)| Na zapytania odpowiada zarząd. (1251-9-) 


Ceny bardzo niskie, Rozalią Recht. Naczelny lekarz: Mr. Józef Weiss. 


Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lnb skłonności do obstrukcji. 
BF- Fałszyue wyroby będą sądownie ścigane. Sa 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka A złr. wal. austr. 


Wódka francuska i sól Molla 


Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla 1 zamknięta 
plombą ołowianą „A. Moll.“ 

Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 
jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśni» i nerwy. — Cena ory- 
ginalnej plombowanej flaszki 90 centów. (1143 21-) 


Gł. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. 


Odznaczone na wystawach powszechnych 
w Londynie 1862 r., Paryżu 1867 r., Wiedniu 1873 r., 
Pary u 1878 r. 


Na spłaty 
fortepiana 


dla Wiednia 
i prowincyi. 


Fortepiana koncertowe, salonowe i krótkie, 


przestrzeganiu przez właściciela Ogiera | odzież pianina z fabryki znanej w świecić 
firmy wywozowej Gottfr. Cramer, Wilh, 


subwencyonowantgo norm, obowiąza- 
Mayer w Wiednia, złr. 380, 400, 450, 500, 


jących co do stanowienia , zawarte 550, 600, 650. Fortepiana innych firm od złr. 280 
będą w umowie o subwencyonowaniè. |do 350 zir. Pianina od złr. 350 do 600 złr. 


: : Skład fortepianów i zakład wypożyczania 
Z c. k. Namiestnictwa. . s wypoży 
i „Thierf ; 
Lwów, dnia 25 lipca 1891 r. A. Thie NENA komi Burggasse 71 


Czcionkami Drukarni „Czasu,“ 


Zakład leczenia wodą 


Priessnitzthal 
w Mödling, 


30 minut od Wiednia odle w Śli - 
łożeniu i okolicy RANĄ WE rzyć 
_ W połączeniu z elektrycznem leczeniem, mię- 
sieniem i szwedzką gimnastyką leczniczą. 
Lecznica dla chorób piersiowych, ner- 
wowych; żołądkowych, dolnych czę- 
ści ciała i chorób kobiecych. 


iboskonał e paź 
ar, Y pensyonat przystępne 


DSG" Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 
MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron. i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., St. Feintuch. 


; 
X 
X 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsk. 


| 


